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WBREW  PRZEWIDYWANIOM 
mą plan pierwszy spraw politycz- 
nych wysuwa "o w tej chwili po- 
nownie sprawa Hiszpanii. Ostatnie 
władomości zza Pirenejów brzmią 
niepomyślnie. Ochotnicy włoscy nie- 
tylko nie powracają do domu, ale 
podobno na półwysep Pirenejski 
przybędzie niebawem nowy ich 
transport. Hiszpania gen. Franco 
przystąpiła już do paktu an- 
tykominternowskiego. Marszałek 
Petain przybył do Francji na dłuż- 
szy urlop wypoczynkowy, ©0 prasa 
francuska uważa zgodnie za wyra- 
zny dowód pewnego rodzaju fiasca 
jego wielkiej misji w Hiszpanii. 
Coraz wyraźniej rozluźnia się kon- 
takt Hiszpanji z Londynem i Pary- 
żem, coraz bardziej zacieśnia się z 
państwami osi, 


łała, na dostatecznie już zmąco- 
nej tafli położenia międzynarodo- 
wego, corąz szerzej rozchodzące 
się kręgi. 

Minął już nieomal tydzień od 
wielkopiątkowego zamachu, a wy 
wołane przezeń poruszenie nie 
tylko nie ustaje, ale przeciwnie 
szerzy się. Wieści z całego świa- 
ta świadczą o tem, żę niepokój 
jest bardzo głęboki i że ogólnie 
spodziewane są poważne kroki 
wielkich mocarstw zachodnich 
dla przywrócenia zachwianej ró- 
wnowagi. 


Dziś — w izbach 
angielskich 


LONDYN, 12.4. Na czwartko- 
wem posiedzeniu Izby Lordów, 
które rozpocznie się o godz. 15-ej 
lord Halifax złoży oświadczenie 


* 


namiętnie poszukuje. 

Ale Hiszpania jest terenem wyjąt 
kowo niebezpiecznym i śliskim. Jest 
to przedewszystkiem teren, na któ- 
rym yżują się naprawdę najbar- 
dziej żywotne interesy Angliji i 
Francji. 

Nie brak na Zachodzie głosów, 
które liczą się z tem, iż właśnie z 
chmury hiszpańskiej spaść może 
niebawem najgroźniejszy grom. Mó- 
wł się już nawet o retorsjach fran- 
cuskich i angielskich w Maroku... 

n. 


Pędząc w nieznane 


Gdzie szukać jasnych 
promieni 
(Patrz artykuł wstępny na str. 8-03) 


W kilku słowach... 


— Kilka statków odjechało we wto- 
rek z portów w Algestras i Cadix do 
Maroka, odwożąc pierwszą  partję 
wojsk maurytańskich, które uczestni- 
czyły w wojnie donowej w Hiszpanii. 

— Roosevelt zwrócił się do kongre- 
su z żądaniem kredytów w wysoko- 
ści 32 miljonów 500 tysięcy dolarów 
na zamówienia materjału wojennego, 
które będą ulokowane w przemyśle 
prywatnym. 

— Senat Stanów Zjednoczonych 

rzyjął dodntkowe kredyty w wyso- 
kości 100 miljonów dolarów na orga- 
nizację robót publicznych na okres do 
dnia 1 lipca. | 

— Ø okazji 50-ej rocznicy urodzin 
kanclerza Hitlera wydane zostaną pa- 
miątkowe znaczki pocztowe, warto- 
ści 12 1 38 fenigów. 

— Wå Egipcie spłonęły dwie 
wioski w pobliżu Mehallan Kebir, w 
płomieniach zglnęło 85 osób, a około 
300 odniosło rany. 

= Około północy w Liverpoolu, na 
jednym ze skwerów wybuch bomby 
mniszczył 'budkę telefoniczną, 

— Do Bisłogrodu przybył Kossu- 
ticz, wioseprzewodniczący chorwackiej 
partji chłopskiej, który ma nawiązać 
kontakt z różnymi przedstawicielami 
kół politycznych. 

— Król Rumunji Karol powrócił z 
dniowej Dobrudży, gdzie spędził 
gta 1 odwiedził garnizony rumuń- 

skie, sąsiadujące z granicą bułgarską. 


Nad szarem życiem Gdańska do- 
minuje data 20 kwietnia 1939 r. 

Do tej daty przywiązuje się naj- 
różniejsze znaczenia. 

Oficjalnie „Der Danziger Vor- 
posten“ zapowiedział urządzenie ma 
nifestacji, któraby usunęła wszyst- 
kie wątpliwości co do tego, czego 
chce i pragnie Gdańsk. 

W kołach narodowo-socjalistycz- 
nych mówi się o zareądzeniu kon- 
eentracji oddziałów S. S. i S. A. na 
dzień 18 kwietnia. 

Zapowiadają też manifestacje hi- 
tlerowskie w politechnice we Wrze- 
szczu, którą ma być po przerwie 
EAN otwarta w ciągu kwie 
tnią, 

W politechnice tej są jeszcze nie 
załatwione sprawy polskiej młodzie 
ży, a m. in. 5 studentów Polaków, 
tworzących zarząd Bratniej Pomo- 


Mówiono kiedyś, że Bałkany 
są żołądkiem Europy i że gdy 
tam coś się psuje, cierpi na tem 
cały organizm. Dziś w dobie 
wkroczenia Włoch na Bałkany, 
powiedzenie to nabiera nowego 


znaczenia. Już wiemy, co o tem 

e EOS ok sądzi Jugosławja, która zapatru- 
wojskowych w pobliżu Trypolisu. Na-| je się na położenie spokojnie, 
stępnie zwiedził miasto i wziął udział) wiemy co sądzi zaniepokojona 
wee bo. wydanem na jego cześć | Grecja gaj Rumunja, pragnąca 
p $ jedynie, by ją zostawiono w spo- 

Węcdję:, yoyo E phi koju, trzeba dowiedzieć się, ja- 
gR portugalską, podejrzanych, iż do-| kie jest stanowisko  Bułgarji, 
starczają broń 1 amumicję chińskim | zwłaszcza, że słychać, iż Sofja 
|wznowiła swe rewindykacje, z 


partyzantom, 

A GAT "de Havinand || których nigdy nie rezygnowała. 
John Cunningham, którzy oblatywali | Nasz sprawozdawca dyplomatycz. 
nowy samolot, zmuszeni byli do zesko | ny otrzymał na ten temat zna- 
czenia ze spadochronem z wysokości i mienne wyjaśnienia: 

1-000 mtr. Obaj taty viano — Bułgarja właściwie ma re- 
Afro SA PE | windykacje w stosunku do wszy- 
gos sir Maurice Peterson złożył dn. | stkich swych sąsiadów, nie ty- 
11 b. m. listy uwierzytelniające gen.: wiąc żadnych pretensyj jedynie 
| wobee Turcji. Z Jugosławją przed 
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Franoe, 


Piwo meseoye Braulińskiego w butlach i sylonach niadošeionione w smaku i gatun- 


CE ETEN 


polityki zagranicznej, 


da Snella. 


W Izbie Gmin obrady rozpocz- 
ną się o godz. 14.45, Pierwszym 
móweą będzie premjer Chamher- 
lain. 


Stanowisko Francji 


PARYŻ, 12.4, Rada ministrów 
zatwierdziła jednogłośnie dekla- 
rację, którą jutro ogłosi premjer 
w imieniu rządu, a która określi 
stanowisko Francji wobec sytu- 
acji międzynarodowej. 

Expose premjera Daładier nie 
będzie nadawane przez radjo. 

Opuszczając gmach Minister- 
stwa Wojny premjer oświadczył 
dziennikarzom, że deklaracja je- 
go będzie krótka i będzie miała 
formę komunikatu, precyzującego 
stanowisko Francji wobec zagad 
nień polityki zagranicznej 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


èy, relegówanych z uczelni. 

Równięż sprawy szkolnictwa pol- 
skiego w Gdańsku stale jeszcze cze 
kają na załatwienie. W szczególno- 
ści nie cofnięty został zakaz naucza 
nia w 3-ch szkołach dokształcają- 
cych na wsiach gdańskich. 

Do tej chwili nie ustalono, czy 
z okazji zapowiedzianych demonstra 
cyj ministrowie Rzeszy skorzystają 
z zaproszenia i przybędą dla wygło 
szenia mowy politycznej. 

W kołach partyjnych przypusz- 
czają, że sapaan przyjedzie min, 
Goebbels, który w publicznem prze- 
mówieniu miałby sprecyzować sto- 
sunek Rzeszy do Gdańską, 

W kołach stojących blisko Sena- 
tu mówią, że wystąpienia którego- 
kolwiek z ministrów Rzeszy ocze- 
kiwać nie należy, Natomiast mówi 
się o możliwości uroczystego posie 


dwoma laty Bułgarja zawarła 
pakt „wiecznej przyjaźni”. Jaka 
ma być ta przyjaźń j na czem ma 
polegać, nie skonkretyzowano, po 
zostawiając to inicjatywie Jugo- 
sławji i jej sumieniu. Narazie o- 
graniczyło się to do zacieśnienia 
stosunków kulturalnych i han- 
dlowych. Q niepodległości Mace- 
donji Bułgarja myślała przed 20 
laty, ale teraz zaniechała tej idti. 
Natomiast faktem jest, że w gra- 
nicach Jugosławji znajduje się 
duży obszar Macedonji, zamiesz- 
kałej przez Bułgarów. 

Tej Macedonji nie chcieli od- 
dać Bułgarji jej sojusznicy pod: 
czas wojny bałkańskiej w r. 1913, 
co wciągnęło Bułgarję w wojnę 
z jej dawnymi sojusznikami: 
Serbją, Grecją i Czarnogórzem. 
W chwili ciężkiej opresji nagle 
Rumunja zażądała od  Bułgarji 
miasta Silistra. Może byłoby we- 
dług pojęć dzisiejszych lepiej od- 


Premjer zaznaczył, że deklara- 
cja zostanie doręczona rządowi 
brytyjskiemu przed przesłaniem 
jej do prasy, 


Rozmowy dyplomatów 


LONDYN, 12.4. Ambasador Tur 
cji odwiedził dziś Foreign Office. 

PARYŻ, 12.4. Bonnet przyjął 
dziś przed posiedzeniem rady mi- 
nistrów ambasadora Phippsa. 

LONDYN, 12.4. Minister domi- 
njów Inskip przyjął dziś rano 
wysokich komisarzy Afryki po- 
łudniowej, Kanady i nowej Zelan 
dji oraz przed:tawiciela rządu au- 
siralijskiego | poinformował ich 
ć rozwoju wypadków. 

Chamberlain przyją? dziś ran? 
$amuela Hoare'a. 


W okupowanej 
Albanji 
TIRANA, 12.4. Gen. Guzzoni u- 


Co będzie — 20 kwietnia 


Projekty fanatyków hitlerowskich 


Gdańsk, 12 kwietnia. 


dzenia frakcji hitlerowskiej Volks- 
tagu gdańskiego, z udziałem dostoj 
ników partji. Na posiedzeniu par- 
tyjnem miałaby być odczytana de- 
klaracja, zawierająca trzy punkty. 

Wyrażone w nich postulaty mia- 
łyby mieć brzmienie następujące; 

1) usunięcie instytucji Wysokie- 


go Komisarza Ligi Narodów z 
Gdańska; 


2) ogłoszenie wspólności ducho- 
wej, politycznej i gospodarczej z 
Rzeszą Niemiecką oraz 

3) ustalenie konieczności prze- 
prowadzenia rokowań na temat 
przyszłości złemi gdańskiej, wobec 
nowej sytuacji politycznej w Euro- 
pie środkowej. 

Takie to są oczekiwania fanaty- 
cznej części hitlerowców gdańskich. 

(z.) 


dać im wtedy to jedno miasto, 
niż potem wskutek odmowy stra- 
cić podczas pokoju bukareszteń. 
skiego całą Dobrudżę, ale wtedy 
były jeszcze inne pojęcia i de- 
browolnie się swego terytorjum 
nie oddawało. 

Lecz moment był ciężki, bo i 
Turcja znów napadła, odbiera- 
jąc Adrjanopol, Grecja pod naci- 
skiem wojsk bułgarskich zgodziła 
się oddać część Macedonji z m. 
Dżumaja oraz dostęp do morza 
przez porty trackie Dedeagacz i 
Porto Lagos, więc ostatecznie 
zgodzono się na „małe wyrówna- 
nie” granicy z Rumunją, która 
wszakże zagarnęła odrazu czw- 
robok: Silistra — Tułrakan — 
Dobricz — Kawarna — Balczik. 
czyli całą wogóle Dobrudżę. 

Wnet potem wybucha woja 
światowa. Bułgarja, walczące po 
stronie Niemiec, Austro-Węgier i 
Turcji, w końcu r. 1916 osiąga 


Cena 10 gr. RokEXXIII. 


ZIENNIK NARODOWY 


Dziś — doniosłe deklaracje w Londynie i Paryżu 


Jak kamień rzucony w jezioro na temat 
okupacja włoska Albanji wywo-| odpowiadając na interpelację lor- 


dał się wczoraj popołudniu samć« 
lotem do Skutari. 

Po przyjęciu miejscowych no« 
tablów, gen. Guzzoni powróci da 
Tirany. A 

ATENY, 12.4, Stan zdrowia kró 
lowej Geraldiny, która cierpi na 
gorączkę popołogową, jest poważ 
ny. Król i jego siostry nie opue 
szczają łoża chorej. 

Cała rodzina króla Zogu za- 
trzymała się w jednym z hoteli 
w Lanrissie. 

RZYM, 12.4. Donoszą ze Skuta- 
ri, że włoskie oddziały wojsko- 
we, posuwające się na samocho- 
dach, przybyły do miejseowości 
Korlik na granicy jugosłowiań- 
skiej. 

Wojska włoskie zajęły też 3i- 
liszte. Jest to ostatnia gmina 
przed granicą grecką. 

Bataljony czarnych koszul, któ 
ie wylądowały w Vałonie obecnie 
dokonały okupacji okolicznega 
okręgu. 

Donoszą z Tirany, że przybył 
tam minister Ciano, który będzie 
obecny na zebraniu tak zwanej 
konstytuanty. 


lie było zdrajców 

PARYŻ, 12.4. Tel. wł. Kores- 
pondent „Le Temps” donosi z 
Dibra, że wbrew informacjom 
włoskim nie istniał żaden komi- 
tet albański, któryby wzywał o 
interwencję Włoch. Próby czy- 
nione przez agentów włoskich, 
aby skłonić emigrantów albań- 
skich do zorganizowania ruchu 
przeciw królowi Zogu zawiodły. 

Okupanci — donosi korespon- 
dent — mogą znaleźć kilku zdraj 
ców, którzy oddadzą się do ich 
dyspozycji. Opozycja wobec kró- 
la miała mu za złe ustępstwa czy 
nione Włochom. Z chwilą, kiedy 
król przeciwstawił się żądaniom 
Italji dokonało się zjednoczenie 
wszystkich żywiołów w o6bronie 
niepodległości kraju. 

(Dokończenie na str. 2-e]) 


W oczekiwaniu gestu przyjaźni 


Bułgarja spogląda w stronę Rumuniji 


pełnię swych granie etnograficz= 
nych z wyjątkiem części Mace«, 
donji (Lerin — Kostur), pozo- 
stającej w Grecji. Lecz następuje 
wielka ofensywa aljantów, przer- 
wanie frontu i zawieszenie broni 
we wrześniu r. 1918, Trzeba za- 
znaczyć, że nawet w owej chwili 
wojska aljantów nie zajęły będą- 
cej nadal w rękach Bułgarji Ma- 
cedonji, dziś jugosłowiańskiej, 
Również w rękach bułgarskich 
były (wtedy już po podpisaniu za- 
wieszenia broni): cała Tracja od 
Kawalli po Dedegacz (nad mo+ 
rzem Egejskiem) i całą Dobrudża 
aż do ujścia Dunaju. To wszyst- 
ko Bułgarja ustąpiła następnie ną 
podstawie traktatin pokojowega 
w Neuilly. Ustąpiła, nie tracąc 
tego w walee, bo ani Rumunja 
Dobrudży ani Grecja Tracji nie 
zdobyły na polu walki, lecz je« 
dynie w gabinecie konferencyj= 
nym. (Dokończenie na str. 2-ej) 
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Odpowiedź na zabór Albanji 


(Dokończenie ze str. f-ej) 


‘Oddziały armji albańskiej sta- 


niku Ustaw ukazał się dekret kró 


Dla zapewnienia normalnega 


wiały opór Włochom jeszcze w |icwej, upoważniający naczelnego | przebiegu mobilizacji na wypadek 


noćy z soboty na niedzielę. 


Szczep Malissorów zamieszkały 
w najbardziej niedostępnej części 
gór będzie bez przerwy trapić o- 
kupantów włoskich. 


Zarządzenia Jugosławii 


BIAŁOGRÓD, 12.4. Władze ju- 
gosłowiańskie wydały w ciągu o- 
sfatnich dwóch dni zarządzenia © 
charakterze wojskowym, powołu- 
jąc pewne klasy rezerwistów, 
przedewszystkiem w okręgach są- 
siadujących z granieą albańską, 
gdzie rozlokowana jest 3-cia ar- 
mja jugosłowiańska. Dotyczy to 
w szczególności Skoplje ł Mace- 
donji. 


ę Tłumaczą się wobec 
Grecii 


ATENY, 12.4. Agencja ateńska 
komunikuje: Charge d'affaires 
włoski Fornare odwiedził wczoraj 
szefa rządu Metaxasa i w imieniu 
szefa rządu włoskiego Mussolinie- 
go złożył następujące oświadcze- 
nie: Wszelkie pogłoski, jakie u- 
kazały się lub mogą się ukazać 
na tenat rzekomej akcji włoskiej 
przeciwko Grecji są nieprawdzi- 
we, 

Mogą być one rozpowszechnia- 
ne jedynie przez agentów prowó- 
katorów. Włochy faszystowskie 
potwierdzają, iż zamiarem ich 
jest poszanowanie w sposób jak 
najzupełniej absolutny integral- 
ności terytorjum i wysp Grecji 
Włochy faszystowskie — brzmi 
to oświadczenie — pragną utrzy- 
mać i rozwijać w dalszym ciągu 
serdeczne stosunki przyjażni łą- 
tzące oba kraje. Są one gotowe 
dać konkretne dowody tej woli. 


Holandia gotowa 
AMSTERDAM, 12.4. W Dzien- 


Koniec parady 


w białych pończochach 


Łódzkie władze administracyj. 
ne wobec coraz liczniejszych wy- 
padków występowania obywateli 
narodowości niemieckiej w spe- 
cjalnych ubiorach, które ze wzglę 


du na jednolitość kroju bar:: 


wy stanowiły rodzaj umunduro- 
wania, przystąpiły do likwidacji 
tej anomalji. 


Uznano: — noszenie kurtek, 
krótkich spodni i białych por 
czoch jako umundurowanie par- 
tyjne. Osoby, które w tym stro- 
ju pokażą się, podlegać będą ka- 
rze. Już w czasie świąt zakaz 
stosowano aresztując ukazujących 
się w tym stroju na ulicach. 


plynie propaganda 
z lll-aj Rzeszy do Polski 


czn 
t zacja 
| ciągu ostatnich miesięcy tolerowa- 


| 
W otwartych kopertach | 


wodza armji 


holenderskiej do | nieoczekiwanej konieczności,rzad 


przeprowadzania w razie potrze- | cholenderski zawiadomił dalszych 
„ly rekwizycyj kwater, środków | rezerwistów, aby byli gotowi do 
komunikacji i artykułów żywno- | stawienia siłę do swych oddziałów 


ściowych. 


'|skóró Zostaną zawczwani. 


Układy pracy 


w przemysłach naftowym i budowlanym 


Dn. 12 b. m. wyjechał do Lwo- 
wa główny inspektor pracy dyr. 
M. Klott dla uregulowania wa- 
runków pracy pracowników umy- 
słowych w przemyśle naftowym. 


X 

Wobec rozpoczęcia sezonu bu- 
dowłanego we wszystkich waż 
niejszych ośrodkach ustalane są 
obecnie warunki pracy i płacy 
robotników budowlanych. W War 
szawie przemysłowcy i robotni- 
cy budowlani zawarli ostatnio o- 
kład zbiorowy, który utrzymuje 


płace na dotychczasowym pozio- 
mie. 

` Układ przewiduje pewną ko- 
rekturę płac najniżej wynagra- 
dzanych  kategoryj robotników. 
Również bez zmiany pozostawio- 
no płace robotników budowla- 
nych w Poznaniu, gdzie także 
zawarto układ polubowny bez u: 
ciekania się do orzeczenia roz- 
jemczego. 

Obecnie prowadzone są roko- 
wania w tych sprawach w Łodzi, 
Krakowie i Lwowie. 


Pogotowie obronne 


Rozkaz gen. Hallera 


Gen. J. Haller, przebywający w 
Gorzuchowie na Pomorzu, wydał 
przed Świętami Wielkiej Nocy roz- 
kaz do Związku Hallerczyków, w 
którym pisze, że „z Dniem Zmar- 
twychwstania upływa 20 lat od po- 
wrotu do Po. sławą okrytej Ar- 
mji Polskiej z Francji“, podkreśla, 
żę „związki krwi, powstałe w krwa 
wych bojach na polu chwały, są 
trwalsze od wszelkich pisanych so- 
juszów — dlatego my, żołnierze, 
wierzymy w przyszłe nasze wspól- 
ne zwycięstwa“. 

„Cały naród staje do apelu w o- 
bronie Rzeczypospolitej. I my, wier 
ni żołnierze Polski, zgłaszamy się 
ochotnie do szeregów walki wykiej | 


tworząc narazie „Pogotowie obron- 
nė“. Wszędzie współpracujemy 4 
komitetami Pożyczki Obrony Prze” 
ciwlotniczej, zZ  dozbrojeniem nar 
szych sił zbrojnych (FON, FONI 
itd.), jak i tam, wszędzie, gdzieby 
tego interes Polski wymagał”. 
Na zakończenie rozkazu składa 
gen. Haller 
„Niechaj w duszach i _ sercach 
wszystkich Polaków zajaśnieje słoń 
ce Zmartwychwstania w miłości | 
bratniej i zgodzie do Sszlachetn 
i bohaterskich wielkich czynów, $ 
wiarą w Boga dla Polski. Ojczyzną 
woła! — Bóg z Nami! — Żołnierze, 
bądźcie gotowi! i 


Za prowokacje i zniewagi 


Hitlerowcy pod kluczem 


Według informacyj z ziem za- 
chodnich w ciągu ostatnich kilku 
dni zanotowano następujące 
przykładnie ukarane wystąpienia 
prowokacyjne* hitlerowców. 

Zostali aresztowani zamioszka- 
li w pow. lublinieckim Niemcy: 


Na razie tylko 2 roczniki 
dla uspokojenia ludności 


RZYM, 12,4. Wczorajszy komu- 
mikat, stwierdzający, że po powoła- 


może pracować i produkować w cał- 
kowitym spokoju, w atmosferze 


Komunikat wyjaśnia, że nastąpi- 
ło to dzięki ostatnio dokonanemu 


iniu dwóch roczników 1911 i 1912 | zaufania, wiedząc, że na jej straży! powołaniu pod broń roczników 1901 
nie będą powoływane inne roczniki | stoi silna armja. Dzisiejsze dzien- |1 1912. Ponadto znajdowały się już 


(chyba w razie nadzwyczajnych o- 
koliczności), oceniany jest jako akt 
uspokajający, 3 

Komunikat ten podano wieczorem 
przez radjo, które zaopatrzyło go 
wymownym komentarzem, podkre- 
ślającym m. in., że ludność włoska 


niki poranne ogłaszają komunikat 
ten na naczelnych miejscach. 
RZYM, 11.4, Ogłoszono komuni- 
kat urzędowy, donoszący, iż na te- 
renie metropolji stan liczebny ar- 


żŻny. 


mji ostągnął poziom bardzo powa 


pod bronią całkowite kontyngenty 
roczników 1917 i 1918. Komunikat 
wyjaśnia również, że powołano 
część rocznika 1919 oraz częściowo 
zmobiłlizowano specjalistów innych 
roczników. 


Przeciw chrystjanizmowi 


Odezwa zhitleryzowanych ewangelików 


BERLIN, 12.4. Dziennik urzędo- 
wy niemieckiego kościoła ewangelie 
kiego ogłosił deklarację, zawierają- 
cą wytyczne, które kierować mają 
współpracą między świeckimi i dü- 
chownymi przedstawicielami ewan- 
gelickich kościołów krajowych w 
Niemczech, 


Według ustalonych wytycznych 
wszelkie ponadpaństwowe lub mię- 
dzynarodowe ustroje kościelne, o 
charakterze wyznania rzymsko-ka- 
tolickicgo lub światowego prote- 
stantyzmu, stanowią polityczną for 
mę zwyrodniałego chrześcijaństwa. 
Dalsze tezy głoszą, że wiara chrze- 


ścijańska jest skrajnem przeciw- 
stawieniem  religijnem żydostwa, 
że walka narodowego socjalizmu 
przeciwko wszelkim dążeniom Ko- 
ścioła do władzy stanowi kontynna 
cję dzieła reformacji, zapoczątko- 
wanego przez Marcina Lutra, 


Bułgarzy nie chcą hitleryzmu 


Rozwiazanie organizacji 


SOFJA, 12.4. Oficjalny komuni- 
kat, wydany przez władze policyj- 
ne w związku z rozwiązaniem buł- 
garskiej partji narodowo-socjalisty- 
lej, stwierdza, iż chociaż organi- 
ta była zakazana, władze w 


ty jej dalszą działalność, dopóki nie 


SOFJA, 12.4. Bułgarskie stronni- 


stwierdzono, iż dąży ona do zmiany jctwo narodowo-soejalistyczne zosta 


ustroju wewnętrznego 
narzucenia innej formy rządu. 

Rozwiązanie stronnictwa przyję- 
ła ludność z ogólnem  zadowole- 
niem. 


państwa | ło 


rozwiązane - decyzją ministra 
spraw wewnętrznych, 

SOFJA, 12.4. Minister robót pu- 
|blicznych Ganew podał się do dy- 
i misji, 


W oczekiwaniu gestu przyjaźni 


(Dokończenie ze str. t-ej) 


Minęło 20 lat, wypełnionych rila 
Bułgarji wywiązywaniem się że 
zobowiązań traktatowych. Zost:- 
ły w całej pełni wykonane. Mim? 
to w r. 1933 powstała „ententa 


W ostatnich czasach Łódź zale- | bałkańska”, mająca na celu strze- 


wana jest przez propagandową li-| żenie interesów państw, 


korzy- 


teraturę hitlerowską z Niemiec. Wy | stających z przywilejów traktatu 


dawnictwa te pochodzą z Berlin 
Stutgartu, Monachjum, Hamburga 
i in. Kolportowane są one zupełnie ja 
wnie wśród Niemców w Polsce. Ma- 
terjał propagandowy wydawany jest 
nietylko w języku niemieckim, ale 
również i polskim. i 
Materjał ten rozsyłany jest 
pośrednictwem poczty polskiej, ja- 
ko druki w kopertach otwartych. 


a,|w Neuilly. Była skierowana wy- 


raźnie przeciw Bułgarji, która 
rzeczywiście nigdy nie przestawa: | 
ła myśleć o utraconych obsza 
rach, ale też nigdy nie myślała 
o orężnem odzyskiwaniu ich w 


sza | nadziei, że państwa ententy bał 


kańskiej w odpowiedniej chwili 
same zechcą na drodze przyjaz- 


Leży przed nami broszura 62- nej uwzględnić uprawnione aspi- 
stronicowa, drukowana w języku| racje i pragnienia Bułgarji. 
polskim w Berlinie (drukiem: M.| Widocznie ta dobra wola But- 


Miiller et Sohn, Berlin 5. W. 68) 
p. t „Mowa Wodza i Kanclerza Rze 


| garfi została zrozumiana, skoro 
w czerwcu ub, r. w Salonikach 


szy Adolfa Hitlera, wygłoszona W| nąństwa ententy bałkańskiej za- 
Reischstagu dnia 30 stycznia 1939 warły z Bułgarja pakt, w którym 


roku“. 
Broszura ta nadeszła w kopercie, 
zaopatrzonej stemplem pocz 


„München 6.4.39.21. Haupstadt der | 


jednej 
łódzkich o nazwisku aryj- 


Bewegung“ i adresowana do 
z firm 
siian, 


wbrew traktatowi w Neuilły przy- | 
„| znały Bałgarji prawo zbrojenia 


się na równi z niemi. Jednoczej- 
nie Bułgaria oświadczyła, że nie 
dokona żadnej próby zbrojnego 
| zyskania rewindykacyj terytor- 


jalnych w stosunku do sąsiadów. 
Z tego wynika, że sąsiedzi Buł- 
garji uznali jej prawo do zbro- 
jenia się i do roszczeń terytorjal- 
nych pod warunkiem niedocho- 
dzenia ich na drodze wojennej 
Bułgarja liczyła zawsze i nada) 
liczy na to, że drogą przyjazneś” 
porozumienia uda się to załatwić, 
nie zaś pod groźbą „trzecich” 
pańsiw oraz wielkich mocarstw. 
Niestety, to nie zostało dotych- 
czas zrozumiane. Dziś, gdy Eu: 
ropa przeżywa wstrząs, gdy twv- 
rzą się nowe granice, powinni 
chyba wreszcie mężowie stann 
państw ententy bałkańskiej zro- 
zumieć, że nadeszła chwila przy- 
jaznego załatwienia rewindykacyj 
bułgarskich, Jest to osobliwa 
chwila dziejowa i przyszłość już 
niedaleka może pokaże, czy ci 
mężowie t«nu byli na wysokości 
zadania i źntysłu politycznego. 
Obecna chwila powinna dać 
do zrozumienia politykom bałkań 
skim, że wybiła godziną dwuna- 
sta i że nie powinno bvć wśród 
narodów bałkańskich. nikogo nie- 
zadowolonego. W stosunku do 


Rumunji, rewindykacje bułrar- 
skie są minimalne. Dla Rumunji 
to tylko drobny skrawek ziemi, 
a dla Bułgarji — 20 proc. jej 
rolnictwa. 

Jeżeli rzeczywiście Bałkany po- 
waśnione — to zarzewie wojny 
światowej, ło Bałkany złączone 
będą bastjonem pokoju. Ktokol- 
wiek skłoni Rumunję do zabez- 
pieczenia sobie przyjaźni Bułga- 
rji, okaże jej najlepszą przysługę. 

Oto i teraz Rumunja posłała 
sześć dywizyj do Dobrudży, To 
mogło być najzupełniej zbytecz- 
ne. Bułgaria czeka na przyjazny 
gest ze strony swych sąsiadó”. 
Na inne poparcia nie liczy. But- 
garja jest dziś bardzo ważnym 
czynnikiem na Bałkanach, bo 
choć ma tylko 6 miljn. ludności, 
äle jednolitej narodoweściowo. 
I to stanowi jej przewagę nad 
wszystkiemi innemi państwami 
kałkańskiemi, którą należy umieć 
docenić, póki czas. W polityce i 
strategji.. rzeczą najgorszą jest 
przęoczenie właściwego momen- 


tu. 
Diplomaticus, 


Bodera, Klimas i Klebis, którzy | 
dopuścili się zniewagi Państwą 
Polskiego, 


następujące życzenias j 


| 


$ 
t 
, 


Aresztowano w Waliszewie pod 


Kłeckiem Niemca Hermana Nol 
tinga za sianie defetyzmu i obra: 
zę Pańsłwa Polskiego. , 
W Tarnowskich Górach został | 
zatrzymany Karol Fleischer za 
prowokacyjne odzywanie się o 
Polsce. | 
W gminie Włoszakowice, pow. 


Leszno, aresztowano jednego g 


Niemców, który nie chcąc wyka 
nać polecenia wydanego 
wójta zaczął rzucać wyzwisk. me i 
brażające naród polski. 
Aresztowano w Tczewie b. ka- 
pilana wojska niemieckiego, Al 
freda Kriesa, za obrazę armji pol 
skiej. | 
Na zebraniu „Jung Deutsche 
Partei" w Skarszewach miejsca- 
wy pastor Joachim Draheim wzy: | 
wał obecnych Niemców do pra: | 
cy na rzecz wielkich Niemiec. 
W  Przysiekach aresztowano 
niejakiego Kukiela za przemyca: 
nie ludzi przez granicę polsko 
niemiecką, i 
Aresztowano Ernesta Ścherbafe 
tha w Okolu i Ryszarda Liesaka 
w Dobromierzu za rozsiewanie 
niepokojących wiadomości. 


Dwaj uniewinnieni 
z zarzulu © bojkot 


__ wyborów 
Sąd grodzki we Włoszczówej w 
wolnił dwóch członków Str. Naro- | 
dowego Z. Łempickiego i M. Strá- 
domskiego, oskarżonych o nawoły=. 
wanie do bojkotu wyborów sejmo- 
wych. 


U 


Niemcy w Karpatach 1 


„iamień wegie'ny Euroby" | 
BRATYSŁAWA, 12.4, Z okazji 


świąt przywódca Niemców na Sło | 


waczyźnie, inż, Karmazyn, wydał 
odezwę do Niemców karpackich, w | 
której twierdzi, że „Niemcom kar« | 
packim przypadła w ostatnich cza- 
sach rola © europejskiem znacze” 
niu. Nimczyzna w Karpatach mu- 
si stać się kamieniem węgielnym 


nowej Europy, która zostanie zbue | 


dowaną w myśl pokojowych zało 
żeń naszego wodza na zasadach 
sprawiedliwości”. 1 


= TST TRAA I AU TŃ GAR | 


Ubolewania iraku | 


wobec W. Brytanii | 


LONDYN, 12.4. Poselstwo Ira- 
ku w Londynie ogłosiło komuni- 
kat, stwierdzający, że śmierć kró- 
la Ghazi nastąpiła wskatek wy- | 
padku. 

W Mossulu agitatorzy rozpo: 
wszechniali fałszywe pogłoski, w 
których wyniku tłum zaatakował 1 
konsulat Wielkiej Brytanji i za- 1 
mordował konsula. | 

Zarówno rząd Iraku, jak i ea: | 
ły naród ubolewa z powodu tego | 
i oświadczają, że wobec Wielkiej 
Brytanji, swojej sojuszniczki, ży- 
wią uczucia przyjaźni, 


łegacja rządu francuskiego nu uroczy 
stości Ślubne następcy tronn Iranu. 


Na czele delegacji stol gen. Weygand, 


— Z Paryża wyjechała oficjalna de | 


przez | 


_ PĘDZĄC W NIEZNANE 


Gdzie szukać jasnych promieni 


szerokiej arenie światowej,| w tejże filozofji, która tkwi na 


T wszystko, co się dzieje na | nie djagnoza, nie należy szukać 


wykoleja z normalnego toru 
życie bardzo wielu ludzi. 

— Jakie Pan ma projekty, za- 
miary? i 

Takie pytanie coraz częściej 
wywołuje wzruszenie ramion: 

— Czyż można coś projekto- 
wać w dzisiejszych czasach? Je- 
żeli się siedzi w pociągu, który 
w błyskawicznem tempie mknie 
w nieznane, i z którego wysiąść 
niesposób, to można się tylko 
cieszyć, że jeszcze jeden dzień 
się przeżyło. Ale patrzeć w przy- 
szłość, układać płany na tygod- 
mie, miesiące, lata...? 

Napewno, rzeczą bardzo niedo- 
brą jest ten nastrój, który dość 


często daje się zaobserwować. Ro 


x życia z dnia na dzień nigdy nie 
dobrego nie wynikło. I nigdy nic 
dobrego nie wynikło z atmosfery, 
gdzie zobojętnienie i rezygnacji 
idą w zawody z rozklekotanemi 
nerwami. 

Takim nastrojom trzeba też 
przeciwdziałać, Pamiętając, że 6- 
ne w pierwszej linji demobilizują 
społeczeństwo, czyniąc je niezdol- 
nem do przeciwstawienia się na- 
prawdę ciężkim chwilom. 

Co w tym celu należy czynić? 

Nie jesteśmy wcale rzecznika- 
mi zwalczania tego rodzaju na- 
strojów zastrzykami wygórowa- 
nego optymizmu. 

Głoszenie wzdłuż i wszerz: — 
Niema powodów do niepokoju; 
wszystko najlepiej się układa — 
jest dobre tyłko wtedy, gdy ma 
się absolutną pewność, że przy- 
szłość składać się będzie z sa- 
mych tylko różowych blasków. 
W każdym innym wypadku me- 


dnie chłopskiej natury. 

Sens tej filozofji najwierniej 
może oddaje powiedzenie: pra- 
cuj, tak, jakbyś miał żyć wiecz- 
nie; żyj tak, jakbyś miał umrzeć 
jutro. 

W powiedzeniu tem mieści się 
zachęta do nieustawania w co- 
dziennych obowiązkach i wysił- 
kach. Człowiek jest śmiertelny? 
Tak, ale nieśmiertelne jest jego 
dzieło. Choćby niezauważone, za: 
pomniane przez potomnych, ale 
ono przecież stanowi o ich by- 


cie. Owocem slewów, dokona- 
nych w porę, żniw, starannie prze 
prowadzanych, rachunków sumie- 
nia codziennie czynionych — 0- 
wocem miljonów dzieł zapomnia- 
nych jest byt przyszłych poko- 
leń. I zbrodnią wobec nich jest 
zakłócanie normalnego biegu tych 
dzieł. 

Nic może nie ilustruje lepiej 
tej filozofji, jak wspomnienie 
chłopa - żołnierza, który dość 
obojętnie patrzał na ciała pole- 
głych towarzyszy. Ale załamał się 
w chwili, gdy ujrzał niezżęte, 
bezpańskie, opuszczone pole żyta. 


Ono w jego pojęciu było tem 
prawdziwem polem wielkiej zbro- 
dni. 

Pracujmy tak, jakbyśmy mieli 
żyć wiecznie; pamiętając, że 
wieczność zapewniają nam na- 
sze dzieła; i dlatego, pod grozą 
samobójstwa, z dnia na dzień żyć 
nam nie wolno. 

Żyjmy tak, jakbyśmy mieli 
umrzeć jutro; pamiętając, że le- 
gitymacją do nieśmiertelności są 
nietylko ludzkie dzieła, ale i 
duch, jąkim są owiane; duch, któ 
rego sprawdzianem niezawodnym 
jest sumienie. M. K. 


Wymowa wyborów do parlamentu 


Ostatnie wybory do parlamentu 
w Belgji wykazały raz jeszcze, że 
świat, a także i Belgja mają już 
dość rządów „czerwonych* i innych 
frontów, które nie są w stanie za- 
|pewnić narodowi pokoju wewnętrz- 
nego, ani zabezpieczyć codziennego 
bytu i poprawy gospodarczej, o co 
od kilku lat wołają masy pracujące 
li stan średni. 

Każdy pamięta bardzo dobrze te 
(jeszcze niedawne czasy, gdy za je- 
|go pieniądze prowadzono wojnę w 
| Hiszpanji. To właśnie było powo- 
| dem, że ludność flamandzka nie 


w Belgjiń 


bardzo się kwapiła do głosowania 
na t. zw. front czerwony. 

Prawie tak samo wygląda spra- 
wa z „totalistycznym” frontem. Par 
tja Degrella — zwana powszechnie 
„Rexiści”*, która przy poprzednich 
wyborach osiągnęła 21 mand., zdo- 
łała obecnie utrzymać zaledwie 4-ry 
mandaty. Rachunek jest prosty. 
Degrelle nie dotrzymywał przyrze- 
czeń, dawanych przez 3 lata. 

Zupełnie inaczej wyglądała propa- 
ganda katolicka, „My wam nic nie 
przyrzekamy, jedno co możemy obie 
cać i dotrzymać, jak to głosił skrom 


nych rozmiarów afisz, to, że po- 
stąramy się wszystkich pogodzić bez 
różnicy stanu społecznego, zacho- 
wując wierność wobee Kościoła jak 
i też wobec narodu". 

I tego rodzaju właśnie propagan- 
da przyniosła partji katolickiej w 
Belgji 73 mandaty, to jest o 10 
mandatów więcej, niż uzyskano w 
poprzednich wyborach. Tego rodza- 
ju ewolucja jest niezwykle znamien- 
na w kraju przemysłowym, gdzie 
większa część ludności składa się z 
robotników i stanu średniego. 


Obrót czekowy PKO - 


szybki — tani — wygodny 


w świetle prasy 


Zamach 
wielko-piątkowy 
O zaborze Albanji przez Włochy 
pisze „Czas“: 


„Motywy, które podają półurzędowe 
źródła włoskie, by usprawiedliwić al- 


toda ta jest bodaj jeszcze gorsza; bański akt gwałtu, ec iaag 

, 1 ,„.|nie mogą, tak są rozbrajające swą 
od iej przeciwieństwa — prze ore aiwkotck, Prya Eta in 
sadnego pesymizmu. A to dlate-| czy naród polski z narodem włoskim, 


s 1. czyni dla nas ten sprzeczny z moral- 
go, że dla człowieka. który, głu- | nością międzynarodową | „albański 


chy na sygnały meteorologiczne, | gest“ Mussoliniego tem kaw puy 
A ane . n | krym. Gestu tego nota bene dokon 

żył wiarą w piękną pogodę, bu Duce w Wielki Piątek, dzień wyjąt- 

rza będzie jeszcze większym cio-| kowy dla całego świata chrześcijań- 


r „3 , | skiego. Wszystko to razem składa się 
sem, niż dla człowieka. który, na fakt bezsporny — Mussolini tym 


żyjąc w ciągłem jej oczekiwaniu, | razem źle przysłażył się swemu naro- 


oddawna z domu się nie ruszał. 

Niestety, niema w dzisiejszej 
sytuacji wskaźników niezawod- 
nych, któreby pozwałały sformu- 
łować jakie takie objektywne 
biuletyny na przyszłość. Każdy z 
nich ma taki sam mniej więcej 
walor, jak te jedynie niezawodre. 
przepowiednie pogody: 

— Będzie pogoda? Tak; chy- 
ba, że przyjdzie deszcz. 

Takie meteorologiczne djagno- 
zy często się słyszy na wsi pol- 
skiej. A przecież ta wieś, pomi- 
mo, że dla jej bytu kwestja desz- 
czu, czy pogody ma najzupełniej 
pierwszorzędne znaczenie, nie 
jest wcale wytrącana z równowa- 
gi mglistą syłuacją w tej mierze. 

Chłop nie zastanawia się nad 
tem, że burza, grad, czy mróz 
mogą zniszczyć jego zbiory. Choć- 
hy meteorolodzy nie wiedzieć jak 
go ostrzegali, on z pierwszem 
tchnieniem wiosny wyjdzie z sie- 
wem w pole i nie będzie ze zbo- 
żem uciekał z poła przed czasem. 


, dowi”. 

„Operacja* albańska 

O albańskiej „operacji“ pisze „Po- 
lonja“: 

„Opinja światowa jest do głębi wzbu 

rzona posunięciem Mussoliniego, że 
wybrał on akurat Wielki Piątek, by 
zmobilizować wojska i rzucić je na Al- 
banję. Prasa światowa nie wini za to 
hezprzykładne postępowanie narodu 
| włoskiego, lecz jedynie rząd faszystow 
(ski, który w ten sposób chciał rów- 
| nież zademonstrować swoje antychrze- 
ścijańskie nastawienie. Posunięcie ta 
jest tem bardziej potępienia godne, że 
nawet w dawnych wiekach ludy euro- 
pejskie szanowały „Treuga Dei“, za- 
wieszając wszelkie wraże czynności. 
W dniach wielkich świąt wstrzymy- 
| wali wszelkie działania wojenne feoda- 
łowie średniowieczni 1 szanowali Po- 
kój Boży także „raubritterzy”*. 


Nadciąga burza 


Zabór Albanji — to zapowiedź 
nadciągającej burzy — pisze „War- 
szawski Dziennik Narodowy": 

„Urzeczywistnienie przez Rzym za- 
sady „Mare Nostrum* w odniesieniu 
do Adrjatyku oraz usadowienie się 

| Wiech na Bałkanach, podobnie jak 
Anschluss austrjacki, aneksja Czech, 
protektorat nad Słowacją 1 zajęcie 
Kłajpedy przez Niemcy, jest zapowie- 
jdzią nadciągającej burzy. Wszystko 
| wskazuje na to, że Europa w chwili 
| obecnej bliższa jest wojny, niż poko- 
| u, i że zadzierżgnięte węzły wielkich 
konfliktów coraz trudniej rozplątać w 


1 


— Będzie pokój? Tak; chyba drodze zabiegów dyplomatycznych“ 


że przyjdzie wojna... 


Kto wie, czy lekarstwa na psy-, 


Analocgja 
M. Niedziałkowski zwraca uwagę 


chozę, której źródłem jes: ta właś w „Robotniku* na„deklarację złożo- 


æ 


ną w Zgromadzeniu. Narodowem 
przez rząd Turcji: 

„Tak się złożyło, że postawa Polski 
jest mniej więcej podobna, przynaj- 


mniej — analogiczna, Trzeba sobie | 


tylko zdać sprawę z jednej prawdy: 
wbrew wszelkim zapewnieniom, wbrew 
wszelkim teorjom „ość Berlin—Rzym 
stanowi „blok ideologiczny, działają- 
cy i w Hiszpanji, t w Albanji, i w 
Klajpedzie, i w Gdańsku, i w Bułga- 
rji i wszędzie indziej według pewnego 
„szerszego planu“. Tak to jest. Na to 
niema żadnej rady. Istnieje droga je- 
dyna: przeciwstawić się „szerszym 
plânom“ na wszystkich odcinkach“. 


Pięć punktów 


lojalności 


Czasopismo „Zespół“ oświadcza, 
że Polska jako partner dwustronne- 
go paktu z Niemcami była wobec 
IM-ej Rzeszy nawskroś lojalna, bo: 

„1) odrzucaliśmy stale sojusz z 
Z.S.R.R., 2) odrzucilłśmy Pakt Wscho 
dni, 3) nie broniliśmy systemn wer- 
salskiego, 4) sprzyjaliśmy anschłusso- 
wi, 5) zachowaliśmy neutralność w 
sprawie sudeckiej. Byliśmy uczciwymi 
partnerami, czy nle? 

Pytamy się, ale odpowiedzi nie ocze 
kujemy, bo jest rzeczą oczywistą, że 
Niemcy zapędzili 
zaułek i żadnej sensownej odpowiedzi 
dać mie mogą. ..chcemy ut 
pakt nieagresji z Trzecią Rzeszą, tyl- 
ko niech się Trzecia Rzesza wreszcie 
zdecyduje, czego sama chce. Ostatnie 
miesiące nasuwają przypuszczenia, iż 
chee więcej, niż da się osiągnąć... dro- 
ga pokojową. A jeśli tak, to pozostaje 
powiedzieć: trudno, zobaczymy co bę- 
dzie po wojnie“. 


N'czego się nie nauczyli 


„O pewnych grupach ozonowych 
pisze „Kurjer Poznański“, że nicze- 
go się tam nie nauczono: 

„jesteśmy ze strony „Ozonu* świad- 
kami buńczucznych pogróżek pod a- 
dresem „przywódców poszczególnych 
ugrupowań" oraz krzykliwych zapowie 
dzi totalistycznych. Są niestety czyn- 
niki polityczne, które ponad wielki 
wzgłąd ogólnonarodowy t ogólnopań- 
stwowy stawiają iuteresy swego ugru | 
powania, dla którego chcą dyskonto- | 
wać gotowość do poświęcenia ogółu 
patrjotycznego. Temu dążeniu do wy- 
zyskania sprawy publicznej przeciw- 
stawiając się zdecydowanie nie prze- 
staniemy pracować konsekwentnie na 
rzecz szczerego, ideowego, twórczego 
zjednoczenia” | 


się sami w ślepy, 


Aresztowanie 
we Lwowie 


Lwowskie „Słowo Narodowe“ do- 
nosi: 

„w Niedzielę Wielkanocną w godzi- 
nach wieczornych przybyli do miesz- 
kania 61-letniego prezesa Zarządu O- 
kręgowego Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska“ prof. Bronisława 
Szklarczyka wywiadowcy P. P., któ- 
rzy nakazali mu się ubrać i udać się 
na Wydział Śledczy. W godzinach no- 
cnych wywiezionę prof. Szklarczyka 
do Przemyśla, Wieść o tem rozeszła 
się szybko po mieście. Prof. Szklar- 
czyk brał w ostatnich czasach bardzo 
żywy udział w pracy politycznej i spo 
łecznej. Jest on jednym z czołowych 
kandydatów do Rady m. Lwowa z ra- 
mienia Komitetu Wyborczego Obozu 
Katolicko-Narodowego. Należy zazna- 
czyć, że po wywiezieniu prof. Szklar- 
czyka w domu pozostał tylko 15-letni 
syn i 9-letnia córeczka. Prof. Szklar- 
czyk miał w najbliższych dniach pod- 
dać się operacji. W związku z tem le- 
karze nakazali mu kilkudniowe leže- 
nie w atmosferze absolutnego spoko- 
ju. Prof. Szklarczyk jest Obrońcą 
Lwowa, odznaczonym Krzyżem Obrony 
Lwowa“, 


Granica 
polsko-słowacka 


zamknięta 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny" 
donosi: 

„Węgierska drużyna piłki nożnej 
„Elektromos*, która rozegrała w eza- 
sie Świąt Wielkanocnych mecze z KS 
Wisłą i Cracovią, nie została przepu- 
szczona przez Słowację, tak, że Wę- 


grzy musieli jechać drogą okrężną na 
Lawoczne”. 


Kompromisy wyborcze 
w Małopolsce 
Wschodniej 


Jak donosi lwowski „Wiek No- 
wy": 
„W Zaleszczykach, Tłustym, Husia- 
tynie i Chorostkowie pow. Kopyczyń- 
ce na podstawie kompromisu wybor- 


i czego, wystawiono jedną wspólną H- 


stę. Na podstawie tej listy w Zalesz- 
czykach Polacy otrzymali 10 manda- 
tów, Ukrałńcy i żydzi po 2, w Husla- 
tynie Polacy 7 mandatów, Ukraińcy 
3, Żydzi 2, w Chrostkowie — Polacy 
9 mandatów, Ukraińcy 4, żydzi 8“. 


Rauschning 
ostrzega 
Odpowiedzialność wszystkich 
Niemców 


Niezależny tygodnik „Der. Deu- 
tsche in Polen“ w świątecznym nu- 
merze zamieścił artykuł Hermana 
Rauschninga, b. prezydenta senatu 
gdańskiego, obecnie emigranta po- 
litycznego w Paryżu, autora znanej 
książki „Rewolucja nihilizmu“. 

Tytuł artykułu brzmi: „Jesteśmy 
wszyscy odpowiedzialni“, Rausch- 
ning pisze: 

„Zwracam się do wszystkich Niem- 
ców poza granicami Rzeszy, by sta- 
nowczo odcięli się od narodowego so- 
cjalizmu i jasno stwierdzili, że nic nie 
mają wspólnego z tym ruchem. Jeżeli 
Niemcy zagraniczni tego nie nczynią, 
to będą współodpowiedzialni za klę- 
skę, która spadnie na Niemcy I cały 
naród niemiecki, a więc także i na 
Niemców mieszkających poza grani- 
cami Rzeszy, Niemcy zagraniczni ma- 
ją misję historyczną zdemaskowania 
zbrodniczych zakusów narodowego $0- 
cjalizmu, by w ten sposób ocalić na- 
ród niemiecki, Niemcy w Rzeszy ma- 
ją zakneblowane usta i nie mogą pro 
testować. Kto'z Niemców zagranicz- 
nych nie przystąpi do zdemaskowania 
narodowego socjalizmu ten jest tchó- 
rzem, boć przecie dobrze sobie zdaje 
sprawę z faktycznego stanu rzeczy i 
nic go w walce nie powinno krępo« 
wać”, 


0 zmianę kalendarza 


juliańskiego 
na Ziemiach Wschodnich 


Na ziemiąch południowo-wschod- 
nich Polski od dłuższego już czasu 
wre gorąca walka między wyznaw- 
cami obrządków wschodnich o zmia 
nę kalendarza juljańskiego. 

Dwoistość kalendarzowa w Pol- 
sce sprawia wiele trudności. Żywio- 
łowy też zwłaszcza ruch za zmianą 
kalendarza  juljańskiego  panuja 
wśród polskich wyznawców obrząd- 
ków wschodnich. 

Zwalczają natomiast ten racjonal- 
ny projekt ugrupowania ukraińskie, 
w obawie rozszerzenia- wpływów 
polskich tą drogą. 


. 


Desant 2 dywizyj 


Według informacji „Kurjera War- 
szawskiego" z Paryża: 

„czynniki miarodajne posiadają 00- 
raz dokładniejsze dane na temat no- 
wego desantu włoskiego, który mimo 
wszelkich zaprzeczeń hiszpańskich do- 
konany został 27 marca w Kadyksie. 
Naoczni świadkowie _wyłądowania 
wojsk oceniają przybyłe siły na 2 dy- 
wizje zmotoryzowane oraz 5 bateryj 
artylerji ciężkiej, również z trakcją 
motorową. Oddziały te skierowane Zos 
stały w kierunku Gibraltaru“, 


List Mussoliniego 
do Chamberlaina 


Z Londynu donosi „TIustrowany 
Kurjer Codzienny*, że j 
„Mussolini przesłał we wtorek na 
ręce Chamberlaina list odręczny, w 
którym zapewnił go, że nie posiada 
zamiarów agresywnych poza granica- 
mi Albanji, ale że otwierają się obec- 
nie możliwości wycofania ochotników 
włoskich z Hiszpanji*, 
Wycofanie to miałoby 
nastąpić po 2 maja r. b.: 


Wojska niemieckie 


manewrują 
Z Budapesztu donosi nl: R O 


rzekomo 


ze 
«w poniedziałek na granicy niemie- 
cko - jugosłowiańskiej skoncentrowano 
silne oddział: niemieckie w sile mniej 
więcej trzech korpusów. Celem kon- 
centracji tych oddziałów jest, jak się 
zdaje, nietyle presja na dugosław ję, 
jak siłaczy: masy manewrowej, któ 
ra w odpowiedniej chwili mogłaby b 
użyta w dowolnym kiórmakine, aa 


Demonstracje 


antywłoskie 


Z Belgradu donosi „Dziennik Po- 
wszechny'': 

„W dJugosławji w ostatnich dniach 
l wocć kilka roczników. W Belgra- 
dzie odbyły się demonstracje antywło- 
skie. Podobne demonstracje odbyły się 
w mieście Skoplje w macedońskiej 
części Jnagosławji*, 


Tercja contra Göbbels 


Z Londynu donosi „Dziennik Po- 
wszechny*': 

„Korespondenci angielscy donoszą 
ze Stambułu, że rząd turecki odmówił 
ministrowi propagandy Rzeszy,. Goeb- 
bełsowi zezwolenia na przelot samolo- 
tem nad strefami zakazanemi w Dar- 
danelssh i ną Morzu Egejskiena”, 


chciwi 


$- 
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Chamberlain w Buckingham Palace 


Narady dyplomatyczne i wojskowe w Londynie 


LONDYN, 11.4. Ministrowie 
brytyjscy odbywali w ciągu dnia 
dzisiejszego znowu ożywione ná- 


rady. : 

Lord Halifax przyjął przedpo- 
łudniem ambasadora sowieckie- 
go Majskiego i odbył z nim pół- 
godzinną rozmowę, która — jak 
wyjaśniają z kół dobrze poinfor- 
miowanych — ograniczyła się do 
poinformowania  przedstawicjela 
Sowietów o podejmowanych 
przez rząd brytyjski krokach. 

Po rozmowie z ambasadorem 
Majskim lord Halifax udał się 
do premjera, z którym odbył 
dłuższą naradę. 


twem ministra Koordynacji O- 
brony admirała lorda Chatfiel- 
da. 

Podkomitet Spraw Zagranicz- 
nych gabinetu brytyjskiego o 
godzinie t5-tej odbył posiedzenie 
na Downing Street. Wzięli w 
nim udział Chamberlain, Hoare. 
Inskip, Halifax, Stanley, Morri- 
son i Cadogan. 

Posiedzenie poświęcone było 
opracowywanej deklaracji rządu, 
jaka złożona ma być przed par- 
lamentem w nadchodzący czwar- 
tek. 

Deklaracja ta prawdopodo!nie 
bedzie miała charakter wyraź- 


W tym samym mniej więcej|nego określenia interesów bry- 


czasie w gmachu  imperjalnego 


Komitetu Obrony odbylo się po-; Morza Śródziemnego i 


tyiskich we wschodniej części 


wobec 


siedzenie wszystkich ministrów |puństw hbałkaćski.h, stwierdza- 
resortów tbrony z udziałem sze-|jąc, że wszelkie naruszenie zde- 


fów szłabów pod  prze:.odnie- 


finjowanych w tej deklaracji in- 
teresów uważane będzie przez 
W, Brytanję za akt nieprzyjazny. 

Następnie premjer Chamber- 
lain udał się do Buckingham 
Palace na audjencję do króla. 
Po odbyciu blisko godzinnej ro- 
zmowy z premierem, król Jerzy 
odjechał z powrotem do Wind- 
soru, 

LONDYN. 11.4. Izbą Lordów 
zbierze się w czwartek popołu- 
dniu. 

Na posiedzeniu tem lord Ha- 
lifax, odpowiadając na interpe- 
lację Labour Party, wygłosi ex- 
pose o sytuacji w Europie zwła- 
Szeza w basenie śródziemnomor- 
skim. 

WASZYNGTON. 114. Sekre- 
tarz Stanu Hull przyjął dziś am- 
basadora W. Brytanji. 


Gen. Gamelin u prezydenta Francji 


Francja również udzieli Grecii gwarancyj 


PARYŻ. 11.4. Prezydent 
brun przyjął dziś szefa sztabu 
generalnego: gen. Gamelin. 

PARYŻ. 11.4. Dziś w godzi- 
nach popołudniowych odbyła się 
posiedzenie Rady Gabinetowej. 
poświceone głównie omówieniu 
sytuacji międzynarodowej, a tak 
że zatwierdzeniu zarządzeń woj 
skowych, ustalonych przez Komi- 
tet Obrony Narodowej. Na po- 
siedzeniu tem głównym punk- 
tem obrad było expose min. Bon 
neta o sytuacji międzynarodowej 

Według informacyj kół poli- 
tycznych na temat dotychczaso- 
wego przebiegu akcji dyploma- 
tycznej Londynu i Paryża, uwa- 
żać należy już za rzecz pewną, 
że rządy Paryża i Londynu u- 
zgodniły w czasie świąt swą li- 
nię postępowania, o ile ehodzi 


0 zagadnienia wschodniej części 
Morza Śródziemnego i półwyspu 


Bałkańskiego, w ten sposób, iż 


Le-|ustałono przeprowadzić lnję o | Śródziemnego swą eskadrę śród- 


poru przeciw ewentualnej eks- | złemnomorską. 


pansji włoskiej na granicy grec- 
ko - albańskiej. Oznacza to, iż 
rząd francuski przyłączy się do 
gwarancyj angielskich dla Gre- 
cji i że w razie ewentualnego n- 
taku na Grecję czy też na wy- 
spę Korfu, pomoc francusko-an- 
gielska miałaby pełne zastosowa 
nie. 
Prasa zapowiada, iż w dniu 
disłejszym, ewentualnie na śro- 
dowem posiedzenia Rady Mini- 
strów, należy oczekiwać ogłosze- 
nia pewnych dekretów rządu 
franenskiego z dzićdziny tech- 
niczno - wojskowej. Prasa fran 
cuska nie precyzuje jednak bli- 
żej tych zarządzeń, stwierdzając 
tylko, iż w obecnej chwili, o ile 
chodzi © część wsehodnią Morza 
Śródziemnego, to rząd angielski 
przedsięwziął już wyraźne Kroki. 
koncentrując w tej części Morza 


O ile chodzi o dalszy rozwój 
akcji dyplomatycznej, to nwaga 
kół. politycznych Paryża, jak i 
prasy, skoncentroweia jest na 
czwartkowem posiedzeniu par- 
lamentu angielskiego. 

Po posiedzeniu Rady Ministrów 
Daladier odbył dłuższą rozmo- 
wę z min. Bonnet i ministrem 
Lotnictwa Guy la Chambre. 

PARYŻ. 11.4 Francuska flo- 
ta śródziemie:norsLa otrzymała 
rozkaz wypłynięcia z Tuluzy w 
kierunk: Afryki Północnej i na 
wschód Morza Śródziemnego. 

Jest to jedno z zarządzeń w 
ramach obecnej akcji angielsko- 
francuskiej. 

Powołano pod broń pewna 
ilość marynarzy rezerwistów spe- 
cjalistów i > ciągu ostatnich 24 
godzin odwołano wszelkie urlo 
py: 


Francja obsadzi Maroko hiszpańskie i Minorkę 


o ile Włosi nie wycofają weisk z Hiszpanii 


PARYŻ, 11.4. Dziś przybył so) 
Paryża ambasador francuski w Bur 
os marsz. Petain i odbył w polu- 
ie konferencję z min. Bonnet, 
Przyjazd marsz. Petain do Pary- 
$a tłomaczony jest w kołach poli- 
tycznych wzmożonem zainteresowa 
niem Paryża sytuacją hiszpańską. 
Francuskie koła polityczne oraz 
prasa, wyrażają zaniepokojenie na- 


Delegacja węgierska 


na urodziny Hitlera 


BUDAPESZT. 11.4. Na uroczy- 
stości 50-lecia urodzin kanclerza 
Ritlera udaje się do Berlina dele- 
gacja węgierska w następującym 
składzie: minister Handlu Kunder, 
minister Rolnictwa Michał Teleky, 
minister bez teki Jaross, b. prem- 
jerowie Darany i Immredy oraz 
posłowie do parlamentu Mescer i 
Rajniss, 

Zdaniem tutejszych kół politycz- 
nych, wyjazd ministrów łlandlu i 
Rolnictwa do Berina ma zadoku- 
mehntować ścisłe związki gospoczr= 
cze między cbu krajami. 


Włochy uznaly 


Słowacię 


BRATYSŁAWA, 11.4. Konsul wło 
ski w Bratysławie zakomunikował 
dziś premjerowi Tiso, że rząd wło- 
ski uznaje państwo słowackie. 


Woeloszyn jedzie 
do Ameryki 


Szef operetkowego rządu na Rü- 
si zakarpackiej ks. Wołoszyn bawi 
dotychczas w JFugosławji. 

W najbliższym czasie ks, Woło- 
szyn udaje się do Stanów Zjedno- 
czonych A. P., W przejeździe do A- 
meryki ks, Wołoszyn zamierza po- 
noć zatrzymać sia w Paryżu i Lon- 
dynie, 


strojami hiszpańskich kół politycz- 
nych. Nie ulega wątpliwości, iż na- 
czelnym problemem stosunków fran 
cusko-hiszpańskich jest kwestja wy 
cofania Włochów z Hiszpanji. 
Dzisiejszy „Petit Journal" zapo- 
wiada nawet, że o ile Hiszpanie w 
dalszym ciągu zwlekać będą z za- 
łatwieniem tego problemu, te nie 
jest wykluczone, iż rząd francuski 
i angielski zażądają od Burgos pew 
nych gwaraneyj. Dziennik daje do 
zrozumienia, iż chodzićby tu mogło 
o obsadzenie hiszpańskiej strefy 
Maroka, jak również wyspy Mi- 
norki, przez wojska francuskie. 


LONDYN, 11.4. W tutejszych ko 
łach dyplomatycznych mówi się, że 
w sprawie wycofania wojsk włos- 
kich z Hiszpanji, Mussolini mial 
udzielić Chamberlalnowi wiążącej 
obietnicy, że wycofa swe wojska z 
Hiszpanji natychmiast po ceremo- 
nji triumfaluego wkroczenia do 
Madrytu. 

Ten triamfalny pochód wojsk 
włoskich przez ulice Madrytu, któ- 
re poprzedzać mają wojska gen. 
Franco, ustałony został obecnie na 
dzień 2 maja. Mussolini więc gotów 
byłby wycofać swoje wojska na- 
tychmiast po tej dacie. 


Jeszcze jedna pogróżka 
„Frankfurter Ztg”. o układzie polsk obryiy iaki 


FRANKFURT n/M, 11.4. „Frank 


furter Ztg.“ z 7 b. m. publikuje ar jki 


tykuł, analizujący stosunki polsko- 
niemieckie na tle zbliżenia anglo- 
polskiego. 

Autor konstatuje, iż Niemcy nie 
mają zamiaru naruszania suweren- 
ności lub terytorjalnej integralno- 
ści Polski. Między Polską a Niem- 
cami istnieją zagadnienia, dła któ- 
rych został zawarty pakt polsko- 
niemiecki z r. 1934, aby uaunąć 
grożbę dla pokoju europejskiego. 

Obecnie — jak twierdzi autor ar- 
tykułu — wyrażane są obawy, iż 
Polska wciąga słę w grę angielską, 
nle odpowładającą państwowym in- 
teresom Polski. Dotąd Polska nie- 
zupełnie jeszcze związała swe ręce 
na korzyść nowego przyjaciela an- 
Bielskiego i dlatego warto wskazać 
na wewnętrzne sprzeczności prowa- 


Pośrednictwo Egiptu 


między Żydami i Arabami _ 


KAIR, 11.4. B. ambasador egip- 
ski w Londynie Hassan pasza, któ- 
ry przybył dzisiaj z Londynu, przy- 
wiózł rzekomo z śobą pewne propo- 
zycje rządu brytyjskieg» i zakomu- 
nikował je Mahmudowi paszy. 

Od czasu konferencji londyńskiej 
w sprawie planu, dotyczącego Pale- 
styny, toczyły się rozmowy pomię- 
dzy przywódcami arabskimi a pre- 
mjerem egipskim, 

Przedstawiciele Ibn Sauda I Egi- 


fir. Bethlen zadowolony z Niemiec 


Propozycja nowej konferencji pokojowej 


W „Pesti Naplo“ ukazał się ar- 
tykuł b. premjera węgierskiego hr. 
Bethlena, który do ostatnich cza- 
sów reprezentował największy u- 
miar w polityce zagranicznej wę- 
gierskiej i dawał wyraz rozsądnej 
ocenie 
wych. 

Z artykułu obecnego widać, że i 
ten polityk węgłerski uległ pewnym 
złudzeniom. 

Pisząc o położeniu ziem dorzecza 
Dunaju, hr. Bethlen wyraża poglad. 
że nie można twierdzić, jakoby ist- 
nial dylemat:  pochłonięcie mniej- 
szych państw nad Dunajem przez 


Jeżow bez stanowiska 


MOSKWA, 11.4. Według pogło- 
sek, Jeżow, który w rezultacie po- 
działu ludowego komisarjatu tran- 
sportu wodnego na dwa komisarja- 
ty, stracił stanowisko rządowe. 
przebywa na kuracji z powodu ba! 
dzo złego stanu zdrowia. 

Koła oficjalne nie udzielają żad- 
nych informacyj o losie Jeżowa, 


Zagrożone Kongo? 


Narady w Brukseli 

BRUKSELA, 11.4. Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady ministrów omawia 
no sytuację międzynarodową. 

Minister Kolonij złożył sprawo- 
zdanie z zarządzeń, poczynionych 
dia zapewnienia bezpieczeństwa Kon 
ga, 


PA ĄCE KA V IENNE A EANES S 
Wyspa 300 świątyń 


Korfu — Kerkyra — Corcyra 


Po zajęciu Albanji przez Wło- 
chów powszechne zainteresowanie 
budzi wyspa Korfu, położona u za- 
chodnich brzegów Albanji i Grecji, 
u wejścia z morza Jońskiego do 
morza Adrjatyckiego. Od brzegów 
Albanji dzieli wyspę wąski kanał 
Korfu. Wejście z morza Jońskiego 
do Adrjatyckiego nazywa się kana- 
łem Otranto. Po nowo-grecku Kor- 
fu nazywa się Kerkyra — Rzymia- 
nie nazywali ją Corcyra. 


Kształtem przypomina wyspa ma 
czugę węższą na południu, szerszą 
od północy. Wyspa jest niewielka, 
liczy 38 kim. kw. z 101.742 miesz- 
kańcami. Na kim. kw. wypada 164 
mieszkańców, Wyspa zamieszkała 
jest głównie przez Greków. Poza 
Grekami zamieszkują wyspę Włosi 
w ilości około 2.000 oraz Żydzi pra 
wie w tej samej liczbie. 

Północna część wyspy jest gó- 
rzysta. Największy szczyt Panto- 
krator osiąga 806 mtr., południowa 
i środkowa część jest pagórkowata, 


Trzęsienia ziemi są bardzo rzadkie | 


i słabe. 

Korfu ma ciepłą, obfitą w desz- 
cze zimę i gorące, suche lato. Tem- 
peratura w styczniu osiąga 10 st. 
ciepła, w czerwcu do 26 st. 

Wyspę przępływają dwie małe 
rzeczki. Pozatem znajduje się bar- 
dzo wiele źródeł. Lasów niema wca- 
le. Bogate natomiast są gaje oliw- 
ne, pokrywające prawie połowę 
wyspy, liczące około dziesięć miljo- 
nów drzew, 

Świat zwierzęcy jest bardzo u- 
bogi w gatunki zwierząt, hodowla 
bydła minimalna. Rolnictwo w za- 
stoju. Głównie zbiera się pszenicę 
i kukurydzę, następnie kartofle. 
Nawet rybołóstwo znajduje się w 
dużym zastoju. Ongiś niezwykle in- 
tensywnie pracujące saliny, ostat- 
nio nie są należycie eksploatowane. 
Przemysł ubogi, pracują zaledwie 
dwie papiernie i jedna  rafinerja 
olejów. 

Korfu ma doskonale rozbudowa- 
ną sieć dróg kołowych, co zawdrię- 


cza Anglikom. Głównem miastem 
wyspy jest tej samej nazwy miej- 
scowość Korfu, leżąca w śŚrodko- 
wej części wschodniego brzegu wy- 
spy u podnóża gór. 

Mieszkańcy, przeważnie Grecy, 
Uliczki cłasne i ciemne, domy bu- 
dowane na wzór weneckich. Korfu 
słynie z tego, że posiada około 300 
greckich kościołów i kaplic. Wyróż- 
nia się katedra grecka i rzymgko- 
katolicka, dawny pałac królewski— 
obecne muzeum. 

Handel jest bardzo ożywiony, 
głównie eksport oliwy. 


Na południowy zachód na wzgó- 
rzu Gasturi stoi willa Achilleon, 
ongiś własność  austrjackiej cesa- 
rzowej Elżbiety, w latach 1907 — 
1914 niemieckiego cesarza Wiihel- 
ma II. Obecnie stanowi własność 
rządu greckiego. ` 

Korfu posiada dobry port, do 
którego zawijają statki z Aleksan- 
drji, Trjestu, Konstantynopola, Gre 
cji, Włoch i Angljt. 


stosunków międzynarodo- | cznie 


dzonej obecnie przez Anglję polity- | 
Pismo uważa, iż zamierzony sœ f 
jusz z Polską jest ogniwem tej no- |. 
wej polityki angielskiej, Z nacis l 
kiem podkreśla dziennik, iż stosun- 
ki polityczne takich państw, jak | 
Węgry i Rumunja, które zaprzyja- | 
źnione są z mocarstwami osi, a do 
których i Polska ustosunk a 
się przyjaźnie, sprawiają niemał 
trudność dla nowej polityki. Pol: 
ska nie może nie uwzględniać tego 
aspektu zagadnienia w ocenie celów | 
polityki angielskiej na tem terytor- 
jum, 

W zakończeniu autor sugeruje, 
iż gdyby Polska idąc dalej, anga. 
żowała się w linje polityki angiel- 
skiej, byłoby to jednostronnem agre 
sywnem zwróceniem się przeciwko 
Rzeszy. 


ptu spotkają się jntro u Mahmuda 
paszy i omówią nowe propozycje. 
Istnieje nadzieja, iż rozmowy te 
doprowadzą do przyjęcia przez przy 
wódców arabskich brytyjskiej po- 
lityki palestyńskiej. A 
Przywódca sjonistyczny dr. Wei 
man przybył samolotem z Palesty- 
ny do Kairu dziś rano, a wkrótce. 
potem widział się z premjerem © 
gipskim Mahmudem paszą. i 


Niemcy, lub oddanie się ich w 
bloku antyniemieckiego. Bloku ta: | 
kiego zresztą, jak sądzi hrabia Be- 
thlen, Anglja stworzyć nie zdoła, 
Autor wyraża zadowolenie, że 
Niemcy porzuciły stosowanie wyłą: 
zasady szczepowej, bo — jak | 
pisze, — „względy historyczne Ý 
geograficzne są  wieczno - trwałe”. | 
Sprawa Słowacji jest, zdaniem | 
hr. Bethlena, rozwiązana jedynie | 
przejściowo, zaś zatarg rumuńsko | 
węgierski może wybnchnąć nanowo | 
każdej. chwili. z | 
Wobec tego wszystkiego, kończy 
hr. Bethlen, chwila byłaby odpowie 1 
dnia dla zwołania nowej konferen- 
cji pokojowej. z 


Teleky I Csaky znów jadą | 


do Rzymu i Berlina 
BUDAPESZT, 11.4. Jak donosi | 
prasa, premjer Teleky | min. Csa- 
ky udadzą się w najbliższych dniach 
z wizytą oficjalną do Rzymu. Wya 
R nastąpi _ najprawdopodobniej 
. m; 


Obaj ministrowie mają się udać 
z końcem b. m. do Berlina. 
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rJe SBĄDTAWI 


SZWECJA — FINLANDJA W BO- 
KSIE 8:8 j 


W Helsinkach odbył się mi r 
stwowy mecz bokserski Szwecja — 
Fnilandja, zakończony niespodziewanie 
wynikiem remisowym 8:8. Ź ważniej: 
szych spotkań mistrz Europy wagi 
ciężkiej Tandberg znokautował ml- 
strza  Finlandji Karppinena już w 
pierwszej rundzie, a w wadze półśre- 
dniej Erik Agren znokautował w 
trzeciej rundzie Ahti Lehtineną. 
MAJER WYGRYWA KOMBINACJĘ 

ALPEJSKA 

W drugim dniu wiosennych zawo- 
dów narciarskich w Zakopanem od 
się slalom, jako druga część elimina- 
cji alpejskiej. 

Generalins zwycięstwo odnieśli Po- 
lacy, którzy zajęli pierwsze trzy miej 
sca w kombinacji alpejskiej. 

Wyniki slalomu są następujące: 
1) Majer (Sokół Zakopane) z cza: | 
sem  2:33,8, 2) Staffer (Niemcy) 
2:371, 3) Lipowski Jan 2:39,7, 4) 
Zając Marjan 2:48,2, 
tatecznie w kombinacji  alpej- 

kolejność miejsc jest następu- 
jąca: 1) Majer (Sokół Zakopane) 
821,11 p, 2) Lipowski Jan 321,3 Pa 
3) Zając Marjan (H. K. N. Zak.) 
323,6: p. Dopiero czwarty jest Nie- | 
miee Staffer z 338,2 pkt: 

q 


skie 


SKŁAD NIEMCÓW NA DUBLIN 


Po obozie treningowym w Duisbur 
gu, ustalony został następujący skład 
drużyny niemieckiej na mistrzostwa 
bokserskie Europy w Dublinie (18— 
22 b m.); Obermauer, Wilke, Graaf, 
Nuernberg, Murach, Baumgarten, 


y 
Schnarre lub Koppers i Runge, 


L, 


MOWĘ 


Wiatr ze wschodu nad Sekwaną 


Propaganda na różnych szlakach 


| 
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„Francja jest 1 pozostaje wro- 
giem śmiertelnym, wrogiem bezli- 
ludu niemieckiego" 

(„Mein Kampit“). 

„Co się tyczy Niemiec, niebez- 
pieczeństwo, jakie stanowi dla 
nich Francja nakłada na nas obo- 
wiązek odrzucenia wszelkich wzgle 
dów  gsentymentalnych i wyciąg- 
nięcia ręki ku tym, którzy będąc 
tak samo zagrożeni, jak one — 
nie chcą znosić imperjalistycznych 
zamierzeń Francji“ („Mein 
Kampf"). 


Witryny księgarskie z książka- 
mi w Paryżu zalała powódź po- 
pularnych wydań. Zdanie: „Każdy 
Francuz powinien znać tę książkę", 
stało się sloganem księgarskim, nie- 
mal znakiem patentowym. „Każdy 
Francuz powinien znać tę książkę", 

Co oznaczają te słowa? Zapewne 
w pierwotnem pojęciu, w. pojęciu 
marszałka Lyautey, który je wypo- 
wiedział, kryły w sobie jeszcze je- 
dno zdanie niedopowiedziane: „by 
uświadomić sobie niebezpieczeństwo 
jakie mu grozi“. 

Ale wydaje się, że popularne 
wydanie „Mein Kampf" posługuje 
się tem hasłem dla innych celów. 
Bo to właśnie streszczone, cenzuro- 
wane, skondensowane w małej ksią- 
żeczce „Melu Kampf nie zawiera 
ustępów antyfrancuskich. Wszyst- 
ko, cokołwiek Hitler wypisał prze- 
ciw Francji (a wypisał nie mało) z 
tego wydania wykreślono. Kieszon- 
kowe wydanie „Mein Kampf“ kol- 
portowane masowo na ulicach Pa- 
ryża jest towarem importowanym, 
przygotowanym i zaprawionym spe- 
cjalnie dla francuskich podniebień. 

Ostatnio dopiero ukazało się kol- 
_ portowane prywatnie przez uchodź- 
ców niemieckich pełne wydanie 
„Mein Kampf“ w tłumaczeniu 


' francuskiem. Wydanie to obejmują- 


ce przeszło 650 stron druku, za- 
„wiera wszystkie „uprzejmości* pod 
„adresem Francji, m. in. uwagi ó 
 „;zmurzynieniu'* narodu francuskie- 
go. 

Masowa sprzedaż hitlerowskiego- 
go „eredo“, stanowi propagandę 
jawną. Nie należy jednak zapomi- 
nać o istnieniu silnie rozgałęzionej 


_ sieci szpiegowsko - informacyjnej, 


o istnieniu kroci podziemnych ko- 
 rytarzy, któremi przechodzą z 
Francji do Niemiec cenne infor- 
macje, a z Niemiec do Francji ty- 
siące druków propagandowych. 
Ale to już jest teren śliski i nie- 
pewny, 


Kiedy aresztowano w Alzacji, 


centrum propagandy niemieckiej 
— „fiihrera"  autonomistów dr, 
Roosa, prasa ograniczyła się do 


krótkich wzmianek, W tym czasie 
deklaracja francusko - niemiecka z 
6 grudnia -1938 r. była jeszcze 
świeża, gorąca, i w imię dobrego 
sąsiedztwa, sprawy Roosa nie tyl- 
ko nie komentowano, ale nawet do 


'kładnie jej nie przedstawiono, 


Bezpośrednio po podpisaniu u- 


' kladu. francusko - niemieckiego u» 


kazał się w dn. 9 grudnia w jed- 
nym z tygodników obszerny -ł do- 
kładnie udokumentowany artykuł, 
na temat „podziemnej sieci nazi- 
stowskiego szpiegostwa”. Artykuł 
ten dokładnie omawia wszystkie 


formy pod jakiemi idee hitlerowskie 


przenikają do Francji, i wszystkie 
sposoby, ża pomocą których agen- 
ci niemieccy uzyskują potrzebne 


' im informacje. Działalność organi- 


zacyj hitlerowskich we Francji jest 
bardzo złożona i obejmuje m. in. 
rozpowszechniane fałszywych wia- 
domości, dostarczanie prasie infor- 
macyj i gotowych artykułów, pro- 
pagandę w środowiskach francus- 
kich. 

Specjalną rolę odgrywa tu or- 
 ganizacja partji zagranicą, której 
prezesem jest p. von Bohle („Lel- 
ter der Anslandsorgantsationen der 
Partei“). Centrum organizacji 
mieści się w Stutgarcie, We Fran- 
cji organizacja ta podzielona jest 
na grupy: grupę narodową, której 
siedzibą jest Paryż i grupy lokalne 
w większych miastach, jak Lyon, 
'Marsylja, Grupy lokalne zbierają 


potrzebne informacje, które po 
_ „scentralizowaniu* w Paryżu, wę- 


drują do ministerstwa spraw zagra- | wielkiej wojny gabinet brytyjski 


nicznych Rzeszy. 
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(Korespondencja ułasna) 


Druki propagandowe przeznaczo- 
ne na eksport z Trzeciej Rzeszy są 
liczne i o treści bardzo rozmaitej. 
| Przeważnie są to streszczenia prze- 
mówień Hitlera lub innych czyn- 
nych działaczy nazistowskich, często 
jednak są to listy otwarte do Fran- 
cuzów jak np. druk, którego od- 
bitkę fotograficzną zamieściło nie- 
dawno jedno z pism. Jest to list 
do „piechura z pod Verdun“ pisa- 
ny przez dawnego kombatanta. nie- 
mieckiego, i stanowiący próbę prze 
konania żołnierza francuskiego o 
zamiarach wojennych Francji, i 
pokojowej woli Niemiec, które by- 
najmniej nie zbroją się na nowo 
lecz tylko uzupełniają zbrojenia. 
Myślą przewodnią druków jest prze 
konywanie przeciętnego Francuza o 
niemieckiej woli pokoju i zabor- 
czych planach państw demokra- 
tycznych. 


chwyceni zdobyczami nacjonał - 80- 
cjalizmu. Uczestnicy takich wycie- 
czek, obwożeni autokarami po 
Niemczech, jak Anglicy po Paryżu, 
oglądają błyszczącą i efektowną 
stronę medalu, widzą dymiące ko- 
miny i lśniące autostrady. Po po- 
wrocie do Francji robią propagan- 
dę, sami nie wiedząc jak i kiedy. 

Kolonje francuskie i Alzacja, 
szczególnie Alzacja to- najpłodniej- 
sze tereny niemieckiej propagandy. 

Hitler trzykrotnie wyrzekł się 
jakichkolwiek pretensyj w stosunku 
do Alzacji i  Lotaryngji. Świat 
wie dziś, co znaczą trzykrotne czy 
dziesięciokrotne zapewnienia Hitle- 
ra. Katedra w Strassburgu nie jest 
tak bezpieczna, jak do niedawna 
wydawało się rządowi francuskie- 
mu, który poprostu bagatelizował 
działalność niemieckich agentów w 
Alzacji i Lotaryngji. 

Niemcy w Alzacji mają swoje 
pisma, swoje stowarzyszenia, Swo- 
ich fiihrerów i last not least swoje 
wymagania. Kilka miesięcy temu 
autonomiści ogłosili manifest w 
którym domagają się od Francji 
„wolności, które przyrzeczono w 
roku 1914“ i oświadczają, że ich 
żądania przekraczają ramy regjo- 
ralizmu. 

Jeden z dziennikarzy francus- 
kich, najlepiej poinformowany we 
wszystkich sprawach związanych z 
propagandą niemiecką w Alzacji, 
ostrzega rząd przed ewentualnością 
„Sudetów we Francji“. Sudety mo- 
gą się powtórzyć — pisze — je- 
of Br śli rząd będzie w dalszym ciągu 
ZA $ atrzał przez palce na to wszyst: 
ką uprzejmość, niemiecką wiosnę | ko, co się dzieje w okręgach A 
w Alpach, niemieckie krajobrazy. nicznych. A 
Aai DA da Francuzów Wypadki wrześniowe rzuciły snop 

k i przystępne wycieczki o cha- | światła na propagandę niemiecką w 
3 terze nietylko wypoczynkowym, | Alzacji i Lotaryngji. Wtedy właśnie 
ale i „kształcącym?. w momentach największego napię- 
- Na jesieni zwiedziło Niemcy 450|cia, za francuską linję Maginota, 
członków „Association des profes- |do trzech departamentów granicz- 
sions francaises“; którzy: wrócili za-|vych — przeniknęło przeszła dwu- 


Idee hitlerowskie w sposób nie- | 
widoczny, ukryty — przenikają do 
prasy francuskiej. Podczas kiedy 
państwa demokratyczne nie mogą 
absolutnie oddziaływać na prasę 
państw totalnych — to propagan- 
da totalnych państw może łatwo 
przeniknąć do bardziej podatnej na 
wpływy, bardziej „plastycznej“ pra- 
sy demokratycznej. 

Prasa stanowi tu tylko fragment 
działalności propagandowej. Żyje- 
my w czasach. zanikania prze- 
strzeni. Podróże kształeą, podróże 
są coraz tańsze. W podziemiach pa- 
ryskiego metra widzi się coraz wię 
cej barwnych plakatów, wychwa- 
lających niemieckie koleje, 


Paryż, w kwietniu. 


stu agentów hitlerowskich, Pano- 
wie ci odgrywali rolę prawdziwych 
aniołów pokoju, gdyż główną ich 
misja było przekonywanie Alzatczy- 
ków o zgubnych skutkach wojny. 
W razie starcia między Francją 
a Niemcami, właśnie Alzacja sta- 
łaby się głównym terenem opera- 
cyj wojennych, Z tej przyczyny 
Alzacja powinna przeszkodzić Fran 
cji w przystąpieniu do wojny. 

Inny równoległy argument, jakim 
posługiwali się agenci hitlerowscy 
był już mniej skomplikowany. 
Od chwili powstania problemu su- 
deckiego — zarówno prasa autono- 
miczna, jak i wysłannicy hitlerow- 
scy, powtarzali dosłownie „za pa- 
nią matką“ o  „samostanowieniu 
narodów“, o wojowniczej Francji, 
podżegającej do wojny, o pokojo- 
wych zamiarach Hitlera... 

Obok Alzacji i Lotaryngji, po- 
zostawiwszy na boku Bretanję, 
gdzie lilipuci „ruch autonomiczny” 
jest również czynnie popierany 
przez Trzecią Rzeszę — poważny 
fragment propagandy niemieckiej 
stanowią kolonje franeuskie, Pod- 
czas, kiedy Włosi, jako obrońcy 
islamu nie zdołali wzbudzić zbyt 
wielkiego zaufania wśród Arabów 
Niemcom udaje się to już le- 
piej, ze względu na rzekomą bez- 
interesowność i ideowość propagan- 
dy niemieckiej, To przecież Włosi 
są bezpośrednio zainteresowani na 
morzu Śródziemnem... . Działalność 
Niemców jest więc tylko i wyłącz- 
nie „ideowa'. 

Tak przedstawia się w ogólnych 
i mglistych zarysach propaganda 
niemiecka we Francji. Pisze się o 
niej skąpo i wie bardzo niewiele. 
Nie przeczy to jednak jej istnie- 
niu, mimo <trzykrotnych zapewnień, 
mimo deklaracji francusko nie- 
mieckiej, mimo ufności: władz fran- 
cuskich. 


M. R. 


Gospodarka wojenna w Niemczech 
Widmo głoda 


W Berlinie duże wrażenie wywo-,2 miljonami Niemców, którzy padli 
łał artykuł „DAZ“, w którym autor | na polu walki, 750.000 Niemców zgi 
Gerold v. Minden, zastanawiając «się | nęło z głodu. 
ad. gospodarczem przygotowaniem | Fakt ten uważa autor za wystar- 
kraju do wojny, zwraca uwagę na |czającą przestrogę, mającą sprowa- 
to niesłychanie ważne zagadnienie, | dzić otrzeźwienie przed „niedosta- 
przestrzegając przed bagatelizowa- | tecznie* przygotowaną wojną. Do- 
niem tej sprawy. daje przytem, iż miarą niesłychane- 
Specjalnego wyrazu nabierają w |go natężenia gospodarczego przy u- 
tym artykule reminiscencje z cza-|trzymaniu rujnującego potencjału 
sów wojny światowej, przyczem au- 


| 


wojennego, jest konieczność zatrud- |-.dać więc, 


wojennym na 1 żołnierza w polu. 
Skutkiem tego kraj jest ogrom- 
nie wyczerpany, gdyż — jak kon- 
kluduje autor — wzrost produkcji 
sprzętu wojennego przy. zmniejsza- 
jącej się wytwórczości ogólnej (nie- 
tylko środków spożywczych), powo- 
duje niesłychane obciążenie całego 
gospodarstwa i radykalny spadek 
stopy życia całego narodu. Jak wi- 
widmo głodu przeraża 


tor z naciskiem podkreśla, iż poza | nienia 17 robotników w przemyśle! irzeźwiejsze umysły w Niemczech. 
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Dom Zdrojowy 
w Żegiestowie 


Nowoczesne wrządzenia, kąpiele 
kwaso- węglowe i borowinowe. 
Pokój z wyżywieniem, sezon 
wiosenny, średnio zł. 8.50. Do- 
godne ryczałty. Pozostałe wille 
zakładowe otwarte od 1 maja. 
Informacje Zarząd Zdrojowy. 
391 , 


Dochodzenie 


ukończone 
Proces „Bund 


Deutscher ädel 
Z Gniezna donoszą: 


„W związku z wykryciem niele- 
galnej organizacji pod nazwą „Bund 
deutscher Mädel“ prokuratura gnież 
nieńska ukończyła dochodzenie i 
podprokurator Kasprzak wygotował 
obszerny akt oskarżenia. 


Na ławie oskarżonych sądu okrę- 
gowego w Gnieźnie zasiądą nieba- 
wem: Eleonora Schröter z Gniezna, 
Fryderyka Teabald z Orchowa, Bar- 
bara Wendorff ze Zdziechowy, Ella 
Hoffmann z  Nidomia, Katarzyna 
Weigt z Gniezna, Szarlotta Albrecht 
z Gniezna, Gizella Dittmann z Gmnie- 
zna, Szarlotta Schmideskamp z Pie- 
kar, Ella Weidner z Gniezna. Ilse 
Zimmermann z Gniezna, Edyta Arit 
z Gniezna i Szarłotta Olszewska z 
Łukaszewka. 

Z wyżej wymienionych Schrótter, 
Wendosrff i Teobald, stoją pod za- 
rzutem założenią i kierowania związ 
kiem, którego istnienie, ustrój i cel 
miały pozostać tajemnicą wobec 
władzy państwowej, pozostałe zaś 
oskarżone są o należenie do powyż- 
szej organizacji. Poza tem z pośród 
oskarżonych Ella Hoffmann zbiegła 
do Niemiec, a Katarzyna Weigt do 
Gdańska, wobec czego -sprawa  prze- 
ciwko nim zostanie wyłączona aż do 
czasu ich ujęcia". 


Ustawy antyżydowskie 


na Węgrzech 


„The Tablet“, tygodnik katolicki, 
wychodzący w Londynie zamieszcza 
korespondencję z Budapesztu, z któ 
rej wynika, że rząd węgierski za- 
mierza w najbliższych dniach wpro- 
waądzić w życie ustawy antyżydow- 
skie. 

Na zapytanie korespondenta „The 
Tablet“, czy ustawy te będą miały 


charakter „rasistowski“, jeden z 
wyższych urzędników, zajmujący się 
problemami żydowskiemi, oświad- 


czył: „Rząd węgierski szukać musi 
obecnie wszełkich sposobów dla 
zmniejszenia ilości Żydów ną Wę- 
grzech, jednakże pogłoski o tem, 
jakoby rząd nosił się z zamiarem 
wprowadzenia ustaw _„rasistow- 
skich“, nie odpowiadają prawdzie“ 


N—————-——> 


Zapisujcie sie do LOPP 


Tirana leży blisko Sarajewa 


Anglicy uczą sie geografii 


(Korespondencja wasna) 


Takich świąt Wielkanocnych 
nie miała Anglja od lat. W wspa- 
niałych, ciepłych promieniach 
wiosennego słońca miljony ludzi 
wyległy na zielone trawniki wsi 
lub na żółty: piasek wybrzeża 
morskiego. Natura roztoczyła swe 
najcudowniejsze wdzięki. Bez Śla- 
du znikła przysłowiowa mgła, 
orzeźwiający wiatr rozpędzi wil- 
gotne opary... 

Nad świąiecznemi Humami 1- 
nosił się jednak opar znacznie 
gorszy i groźniejszy — opar woj- 
ny. Zmora katastrofy przesłoni- 
ła radosne słońce, rzucając zimny 
cień na serca tego odważnego. 
miłującego pokój narodu. 

Nie wszystkim dane było za- 
żywać spoczynku świątecznego. 
W poważnych gmachach mini- 
sterjalnych czuwano bez przer- 
wy. Ministerjalne i dyplomatycz- 
ne limuzyny mknęły opustoszałe- 
mi ulicami 'metropolji. 

Po raz pierwszy ed 


siedzenie w czasie świat Wielkiej 
Nocy. Echa strzałów z dalekiej 
Albanji zaalarmowały ministrów 
angielskich. Radzili oni długie go- 
dziny nad sytuacją europejską 
Skoro skończyło się posiedzenie. 
zgromadzony Hum mógł obserwo- 
waé poważne twarze członków 
gabinetu. opuszczających dom 
premjera. 

Z upadkiem Tirany -upadło je- 
szcze jedno złudzenie Chamber- 
laina — załamały się nieśmiałe 
nadzieje'na możliwość prawdzi- 
wego zbliżenia z Mussolinim. 
Rzym faszystowski zadokumento- 
wał drogą czynów. że idzie ręka 
w rękę z hitlerowskim Berlinem 

Płynna sytuacja europejska 
przynosi coraz to nowe problemy. 
„OŚ zmusza Anglików do ucze- 
nia się geografji i ciągłego spo- 
głądania na mapę. której rysunek 
jest w coraz większej mierze pi- 
sany mieczem agresji. Rozgałęzio- 
ne interesy Imperjum i przeświad 
czenie. iż zbliża się chwila roz- 
grywki. oowodują. iż wszystkie 


czasów 


| zebrał się na nadzwyczajne po- 
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problemy kontynentalne są przed- 
miolem troski polityków angici- 
skich. 


Hiszpanja. Afryka półnoena, 
Azja przednia, Grecja, Jugosła- 


wja, Bułgarja, Turcja, Rumunja, 
Polska, Hołandja, Szwajcarja... 
oto niekompłetna lista terenów, 
będących przedmiotem zaintere- 
sowania i troski Wielkiej Bryta- 
nji. 

Najwięcej troski przysparza w 
tej chwili Hiszpanja i Bałkany. 
Mobilizacja brytyjskiej floty śród- 
ziemnomorskiej jest najlepszym 
dowodem powagi sytuacji w tym 
basenie, który Włochy pragną 
przemianować na „Mare no- 
strum'. Potwierdzają się wiądo- 
mości o podpisaniu paktu anty- 
kominternowskiego przez gen. 
Franco i o nowych transportach 
wojsk włoskich. zmierzających 
do Sewilli Krążą pogłoski o ist- 
nieniu kompletnej konwencji mi- 
litarnej między Hiszpanją a pań- 
stwami „osi”. Tutaj sytuacja 
przedstawia się zatem niewesoło. 


Londyn, 10 kwietnia. 


Nad Bałkanami unosi się myla 
niepewności. Postawa poszczegól- 
nych państw nie jest jeszcze wy- 
jaśniona. W Londynie pamię:a- 
ją tylko, że tyle wojen zaczęło 
się już na tym półwyspie. że Sa- 
rajewo jest tak nichezpiccznie bli- 
sko Tirany... 

Cały świat mobilizuje. Szwaj- 
carzy zwiększają armję, Holen- 
drzy fortyfikują wybrzeże, Wło- 
si mobilizują, Niemcy koncen- 
trując.. 

Europa zamieniła się w becz- 
kę prochu, na którą padają iskry 
z kuźni, w której hartuje się oś 


Rzym — Berlin... 
W sali konferencyjnej gabine- 
tu brytyjskiego nie było do- 


prawdy miejsca na marzenia o 
przepięknej wiośnie. Omawiano 
tam plany ostałnich pokojowyw!: 
wysiłków, mających na celu po- 
łożenie tamy agresji. Zaś lvsiące 
ludzi, spoglądających w pogodne, 
błękitne niebo. snuły zgoła nie- 
wesołe myśli o gromie, który z 
niego spaść może... Rad. 


=W=" 


|. 
jj 


* skupiska 


bierze, że każdy znajdujący 


 Nieukojona tesknota do Ojczyzny 


Co sądzi liłakowiczówna o poezji aktualnej 


__ Polska Informacją Literacka 
(P. I. L.) podaje ciekawą rozmowę 
z Kazimierą Iłłakowiczówną na te- 
maty aktualne, 

Sprawozdawca P. I. L. zapytał 
znakomitą poetkę o wrażenia z po- 
dróży po ośrodkach wychodźtwa pol 
skiego. 

— W latach od 1932 do 1938 
włącznie — mówi Iłłakowiczówna — 
dość dużo przyszło mi jeździć po 
świecie, z pogadankami na tematy 
polskie w językach obcych, nasku- 
tek zaproszeń, otrzymywanych od 
różnego rodzaju  eudzoziemskich 
stowarzyszeń. Przy tej okazji pol- 
skie władze konsularne zawsze u- 
siłowały ułatwić mi dojazd do Po- 
laków, osiadłych czasowo lub na 
stałe zagranicą. Czy to w Szwecji, 
czy Estonji, Rumynji, czy na Wę- 
grzech, w  Bułgarji, czy  Anglji, 
wszędzie znajdują się, trochę smę- 
tnie nazwane, „kolonje“ polskie, 
najróżnorodniejszych lu- 
dzi z Polski, wśród których prze- 
waża jednak prosty lud roboczy, 
lud, którego nie opuszcza uczucie 
głębokiego przywiązania do Ojczy- 
gny i bolesnej, nieukojonej tęskno- 
ty za nią, 

— Czy można wiedzieć, co było 
tematem odczytów Pani? 

'— Dla robotników polskich mia- 
łam poprostu recytacje własnych 
wierszy, t. j. mówiłam im swoje 
różne najprzystępniejsze wiersze tre 
ści patrjotyczno-religijnej i przy ka 


© zdym z owych wierszy dodawałam 


parę słów o wypadku czy uczuciu, 
na którego zasadzie wiersz powstał. 
~ Bardzo dużo miałam również spe 


-= pjalnych recytacyj dla dzieci robot- 
„niczych, gawęd o Polsce, o polskich 


dzieciach, o polskiem życiu, prze- 


"platanych króciutkiemi wierszyka- 
-~ mi, Z odeżytów dla dorosłych jeden 
/ "np. miał tytuł „Świętość i bohater- 
"'stwo' i składał się w połowie z „hi- 


storji o moskiewskiem męczeństwie 
ks. Budkiewicza”, a w połowie z 
wierszy 0: Marszałku Piłsudskim. 
Drugi- nazywał się „Czy pamięta- 
cie?“ - 

— Jak polski emigrant reagował 
na te odczyty i poezje? 

— Reakcja robotników czy prze- 
mysłowych, czy rolnych, znajdują- 
cych się na emigracji, na wszyst- 
ko, co polskie, o ile tylko poda się 
im to w sposób zrozumiały, jest 
„niesłychanie żywa, bez względu na 
temat poruszony, tak żywa, że żal 
się 
chwilowo w podróży zagranicznej 
Polak, nie znajdzie trochę czasu, 
żeby tym spragnionym. opowiedzieć 
cośkolwiek ze swojej własnej wie- 


„dzy o Polsce, byleby to nie było ża- 


‘Ana „akademją”, ale poprostu po- 
gadanka, ale dobrze i żywo obrazu- 
jącą życie w dalekiej ojczyźnie, Ta- 
kiego słuchania bez tchu, jakie się 
widzi w tych spragnionych Polski 
środowiskach wogóle nigdzie do- 
znąć nie można, 

— Czy zadowolona jest Pani z 
rezultatów swej akcji? 

— Trudno mi to właściwie nazwać 
„akcją, za wielkie to bowiem sło- 
wo dla tak skromnych wypadów w 
ów wygnańczy świat — jak moje, 
ż wierszami. Faktem jest, że ludzie 
prości mają do poezji, do sztuki 
wogóle — zawsze, o ile temat jest 
dla nich ' przystępny — stosunek 
„prawdziwy, że niema u nich tego 
inteligenckiego „zadziwienia'* wobec 
wiersza, które tak bezapelacyjnie 
dzieli poetę od nie poetów śród klas 
tak zwanych „wyższych”. Prosty 
człowiek przywykł do obcowania z 
wierszem w modlitwie i w Śpiewie, 

on za rzecz zupełnie natu- 

że ktoś pisze wiersze, chęt- 
nie bardzo stara się wiersze zapa- 
miętać 1 bardzo łatwo niemi się 
wzrusza. 

— Jakie są trwałe wyniki tych 
Pani odczytów i podróży? 

— „Z takiem to jeszcze nikt u 
nas nie był“, mówili z rozcezuleniem 
górnicy polscy w Lupeni Hunea- 
doara, w zachodnich górach Sie- 
dmiogrodu. „Takiego to my jeszcze 
wcale nie znali“, powiadali polscy 
krawcy w Manchesterze, sami do- 
skonali propagandziści, produkują- 
cy tańce i piosenki polskle w miej- 
scowem radjo, mimo, że młodzież 
już słabo po polsku umie. „Przy- 
ślijcie nam Pani tego Marcinka“ 
(Morcinka), prosili górnicy z Heer- 
len w Holandji, dostatnio odziane 
chłopiska, „on się nam spodobał. 
Niech nam też poczyta". 

Nie zapomnę zapamiętałego pła- 
czu na sali restauracji, gdzieś w 
samym środku Rugji, gdzie robot- 


nicy rolni z niemieckich majątków 
przy prymitywnych zapewne moich 
wierszach, z dziedziny sztuki ra- 
czej stosowanej niż czystej, nagle 
przypomnieli sobie — w dobroby- 
cie, ale też i w obcym rygorze prze- 
bywający — o ciepłem, bezładnem, 
ale jakże pełnem uroku polskiem 
życiu „u siebie". 

— Co sądzi Pani o stosunku lite- 
ratury stosowanej do t, zw. „czy- 
stej sztuki“? 

— Myślę, że czysta sztuka jest, 
póza czystą modlitwą, najpiękniej- 
szą i najpożyteczniejszą rzeczą na 
świecie, najlepiej bowiem wyraża 
to, co człowieczeństwo ma w sobie 
najlepszego. 

Jednak, jeśli chodzi o jej doraź- 


ny pożytek, a ten nieraz jest naj- 


konieczniejszym celem dla całego 
społeczeństwa, nietylko dla arty- 
stów, to zwykle bywa on nieuchwy 


tny, nie dający się łatwo i natych- 
miast „skonsumować“, Poezja „do- 
raźna', aktualna, mimo, że, szczerze 
mówiąc, najczęściej jest nic nie 
warta artystycznie, często jest ko- 
nieczna, prawie zawsze potrzebna. 

Najdziwniejsze — to to, że za- 
miast minąć, nieraz te nic nie war- 
te twory trwają i spełniają swoją 
funkcję społeczną, ba — narodową 
poprostu przez wieki i to nie dla 
swojej piękności, ale dlatego, że od- 
powiedziały jakiejś gwałtownej po- 
trzebie narodu. Różne hymny naro 
dowe oraz pieśni powstańcze i re- 
wołucyjne o tem świadczą. Choć 
przestarzałe, pozostały w jakiś ta- 
jemniczy sposób wiecznie żywe... 
Ideałem oczywiście, byłoby, żeby te 
doraźne, aktualne wiersze były je- 
dnocześnie skończenie piękne, trze- 
ba jednak przyznać, że się to dziw- 
nie rzadko zdarza, 


Kotka z 6-iu kociętami 


Powód niepokoju w porcie wojennym | 


Zaledwie kilka tygodni temu wy- 
kończono w Sidney, największym 
porcie Australji, nowoczesne insta- 
lacje, przy których zastosowano w 
szerokich rozmiarach promienie in- 
fraczerwone, w celu wzmożenia o- 
bronności portu; szczególnie wojen- | 
nego. 

Nowe urządzenia alarmowe już 
pierwszej nocy po oddaniu ich do 
użytku wykryły statek „widmo, 

Przeszukano całą przestrzeń por” | 
tu, ale nie znaleziono najmniejsze- | 
go śladu, chociażby jakiejś łodzi. | 
Zjawisko to powtarzało się każdej 
następnej nocy i z tym samym 
skutkiem. Olbrzymie reflektory por | 
towe daremnie przeszukiwały mo- 
rze, ale nigdzie nie było najmniej- 
szego statku, który zakłócałby spo- 
kój portu. 

Marynarze są przesądni. Byli i 


|tacy, którzy z całą pewnością u- 


Magna Charita 


płynie do Ameryki 


15 czerwca 1215 roku król angiel 1265 r. za sprawą 


ski, Jan bez Ziemi, ulegając napo- 
rowi baronów feudalnych, którzy 
sprzeciwiali się rozszerzeniu absolu- 
tystycznej władzy króla, podpisał 
przedłożoną mu „kartę swobód“ — 
Magna Charta Libertatium, w której 
zawarte zostały postanowienia, ogra 
jniczające przywileje królewskie nie 
tylko w stosunku do lenników ko- 
jrony, ale i do stanów solidaryzują- 
cych się z żądaniami baronów, 

W ten sposób powstała podstawa, 
fundament praw i swobód konsty* 
tucyjnych i obywatelskich w Angliji, 
która wyprzedziła inne kraje euro- 
pejskie w tym kierunku, 

Wielką reformę dokonaną w zara 
niu XIM wieku uzupełniły dwa rów- 
nież fundamentalne i decydujące w 
ustroju politycznym Anglji fakty: 
powołanie do życia parlamentu w 


hr. Leicestera, 
przyczem „Izba Niższa”, czyli dzi- 
siejsza Izba Gmin, otrzymała nie- 
tylko prawo uchwałania podatków, 
lecz również nadzoru i regulowania 
spraw wewnętrznych, i dalej w 1679 
roku akt t. zw. Habeas Corpus wy- 
musił parlament na królu Karoly 
TII-im. 

"Historyczne daty powstania i u- 
gruntowania konstytucyjnych form 


ustroju W. Brytanji sięgają „więc 


XII i XVII wieku. 

Obecnie parlament i rząd brytyj- 
ski zadecydowały, -ż na wystawę 
światową w Nowym Jorku wysłana 


zostanie dla umieszczenia w pawiło- 


nie Wielkiej Brytanji jedna z czte- 
rech kopij Magnae Chartae Liber- 
tatum. Decyzja ta ma swoją rację 
psychologiczną: Amerykanie pocho- 
dzenia anglczasliego żywią dla naj- 


Czy film francuski 
przystąpi do ofensywy? 


Sądząc z doniesień paryskich dzien 
ników, film francuski w żwiązku z 
rosnącem napięciem politycznem i 
agresją Niemiec, przechodzi ostat- 
nio znamienną ewolucję. W porozu-= 
mieniu z miarodajnemi czynnikami 
zdecydowano mianowicie "porzucić 
swój dotychczasowy „wersalski“ sto 
sunek do Niemiec i przejść do bar- 
dziej zdecydowanej postawy. W u- 
zasadnieniu tego postanowienia po- 
daje się, iż w odróżnieniu od pro- 


szpiegowskie, miały w sobie zawsze 
akcenty wysoce irytujące i draźnią- 
ce srancuzów, film 'rancuski starał 
się o wprowadzenie dalekoidącego 
objektywizmu i atmosfery pełnej 
kurtyazji wobec dawnego przeciw- 
nika, Obecnie zanosi się na całkowi- 
tą zmianę nastawienia filmu francu- 
skiego, a oblicza się, że swoista ta 
odwetowa batalja, rozegrana na e- 
kranach świata, zada Niemcom w 
zakresie propagandy niewątpliwie 


dukcji niemieckiej, której filmy za- | poważne ciosy. 


haczające o tematy wojenne lub 


Kres „karjery” awanturnika 


cenniejszego dokumentu z historji 
swej dawnej ojczyzny najgłębszą 
część; jest to w ich oczach najwięk- 
szej wagi akt, jakim się mogą po- 
szczycić dzieje Europy. Ongiś w 
Anglji, w wielu domach znajdowały 
się zawieszone na ścianie, w ramach | 
i pod szkłem, řeprodukcjė oryginału | 
Magna Charta, Z czasem obyczaj ' 
ten zanikł, zachował się jednak do |) 
dzisiaj w Stanach Zjednoczonych, 
we wschodniej części kraju. i 
Magna Charta istnieje w czterech | 
oryginałach: dwa znajdują się w 
katedrach w Lincoln i w Salisbury, 
dwa pozostałe w British Museum. 
Do Nowego Jorku wysłany zosta- 
nie oryginał dokumentu przechowy- 
wany w Lincoln. Jest on najlepiej 
zachowany ze wszystkich. Przesyłka 
drogocennego pergaminu odbędzie 
się z zachowaniem niezwykłych ©- 
strożności: zamknięty zostanie w 


kule szkła. 
czuwać będzie kilku detektywów i 
dwaj urzędnicy British Museum. 
Wędrówka historycznego doku- 
mentu za Ocean, do ojczyzny potom 
ków dawnych emigrantów anglosa- 
skich, którzy zbudowali w Nowym 
Świecie jedno z najpotężniejszych 
mocarstw, ma dzisiaj zwłaszcza swo 


w tym akcie czasowej darowizny na 
wiązanie i stwierdzenie łączności 
duchowej, solidarności politycznej į 
między państwami, które obecnie 
idą ręka w rękę, przeciwstawiając 
się teorji i praktyce imperjalizmu 
wielkoniemieckiego. 


Gen. Gayda uwięziony za bandytyzm 


Dnia 26-go marca r. b. samochód 
ciężarowy, napełniony niemieckimi 
żołnierzami, zatrzymał się przed 
gmachem czeskiej partji faszystow- 
skiej w Pradze. Z samochodu wy- 
siadł oficer Gestapo, rzucił kilka 
krótkich rozkazów żołnierzom i 
wszedł do gmachu. Żołnierze obsa- 
dzili wszystkie wejścia, 

Wysoki, szczupły mężczyzna, w 
mundurze generała, który właśnie 
wygłaszał mowę przed niewielkiem 
audytorjum, podniósł się z krzesła 
i ze zdumieniem spojrzał na wcho- 
dzącego. 

— Generale Gayda — powiedział 
twardo niemiecki oficer. — Zechce 
pan iść ze mną. Panowie również— 
dodał, zwracając się do pozostałych 
osób. 

W kilka godzin później generał 
Gayda i towarzyszące mu osoby, 
musiały wysłuchać dłuższego prze- 
mówienia niemieckiego generała 
Reichswehry. 


— Panie Rudolfie Gayda — mó-' 


wit zimno niemiecki generał, — 
Gdy 10 dni temu Fiihrer wszedł do 
Pragi, raczył natychmiast przypo- 
mnieć sobie o panu, przywrócić pa- 
nu rangę wojskową za zasługi, od- 


dawane Rzeszy przez ostatnie kilka ' 


|lat. Okazało się jednak, że nie go- 
"dni jesteście doznanego wyróżnie- 
|nia. Oto dokładny raport policji, 
iż a trochę niespokojnych dni, 
zaraz po zajęciu przez nas Pragi, 
pan i pańscy ludzie rabowaliście 
mienie obywateli. Pod pozorem do- 


konywania rewizyj, przywłaszczali- 
ście sobie pieniądze i klejnoty nie- 
tylko osób prywatnych, ale i insty- 
tucyj publicznych. Mam rozkaz 
aresztowania was, 

Gen. Gayda i członkowie czeskiej 
partji faszystowskiej nie oponowali. 
Na nie zresztą zdałby się opór wo- 
bec zdecydowanej postawy niemiec- 
kich żołnierzy. I w ten sposób skoń 
czył się krótkotrwały etap ostatniej 
karjery generała Rudolfa  Gaydy. 


W r. 1927 Gayda był oficerem ey 


armji czechosłowackiej i stał na 
czele sztabu generalnego armji. Je- 
dnocześnie jednak nawiązał stosun- 
ki z obcemi mocarstwami, usiłując 
obalić rząd demokratyczny w Cze- 
chosłowacji i wprowadzić w swojej 
ojczyźnie dyktaturę wojskową. Pre- 
zydent czechosłowacki, Benesz, 
przejrzał machinacje Gaydy. Sąd 
wojskowy skazał ga na degradację 
i na więzienie. 

Minęło kilka lat... Po odsiedzeniu 
kary w celi więziennej, nastąpiła 
jeszcze sroższa kara — ludzkie za- 
pomnienie. Nazwisko Gaydy zosta- 
ło wymazane z pamięci ludzkiej. 

Po Monachjum, Niemcy przypo- 
mniały sobie o przedziwnym gene- 
rale czeskim, zażądały jego reha- 
bilitacji i powrotu do szeregów ar- 
mji. Z uczuciem dumy Gayda wło- 
ży: mundur wojskowy, który spla- 
mił zdradą. I natychmiast rozwinął 
ożywioną działalność, stając na cze- 
le komitetu  niemiecko-czeskiego, 


który miał mu służyć do szybkiego | 
wzbogacenia się, 

Najpierw jednak chciał stać się! 
sławnym. Nie mógł przeboleć kary. 
ludzkiego zapomnienia. To też w 
dniu, w którym wojska niemieckie! 
zajęły Pragę, stanął przed mikrofo» | 
nem radjowym, rzucając apel „do | 
obywateli państwa czeskiego, aby 
każdy bez różnicy pochodzenia i za 
patrywań politycznych“ podporząd- 
kował się rozkazom nowego wład- 


Przemówienie przez radjo przy- 
pomniało coprawda Czechom o znie 
nawidzonym i pogardzanym Gay- 
dzię, ale nie uczyniło go sławnym. 
Zawiodły również nadzieje, pokła- 
dane w komitecie niemiecko-czes- 
kim. 

Postanowił więc działać na wła- 
sną rękę i... dopiął celu. Nazwisko 
jego stało się sławne w całej Pra- 
dze. Echo jego „wyezynów'* doszło 
nawet do Berlina. Kiesa zdrajcy 
peczniała od zrabowanych  klejno- 
tów i pieniędzy. Przyszłość malo- 
wała się w różowych barwach. 

Szczęście Gaydy trwało zaledwie 
10 dni. Zbyt krótkich dla niego. o! 
wiele za długich dla tych wszyst- | 
kich, którzy padli ofiarą jego okru- 
cieństwa i chciwości. 

Najcięższa kara, jaka oczekuje 
Gaydę za jego 10-dniową „działal- | 
ność“ w Pradze, będzie lżejsza, niż 
ponowne, a tem straszniejsze — 
ludzkie zapomnienie, 80. 


|) m 


4 
trzymywal, że widzieli najwyrać) 
niej kontury jakiegoś statku, który 


następnie zanurzał się w morzu, | 
Chodziło tu widocznie o robotę 
szpiegowską. | 


Pewnej nocy baterje nadbrzeżne 
w nadmiarze gorliwości rozpoczęły 
ogień na rzekome widmo, chociaż 
wody portu i przedpola były gład- 
kie jak lustro. Ale nikt z czynni- 
ków odpowiedzialnych nie chciał na 
siebie ściągnąć ewentualnego zarzu- 
tu, że nie przeszkodził szpiegom w 
ich robocie. 


Po kilku dniach morze stało si 
niespokojne i burzliwe, tak, iż 
wszystkie statki schroniły się do 
portu i żaden nie odważył się wy- 
ruszyć na pełne morze. Tylko sta- 
tek „widmo“ co nocy urządzał har- 
ce przy wejściu do portu, niepoko- 
jąc srodze jego komendę. Kpił so- 
bie z burzy, 


Zdenerwowanie ogarnęło wszyst- 
kie miarodajne czynniki, Pisma 
przynosiły całe łamy o polowaniu 
na widmo morskie. Reporterzy prze 
ścigali się oczywiście w fantastycze 
nych kombinacjach. 


Ostatecznie wysłano trzy szybkie 
łodzie patrolujące, w celu wyświe- 
tlenia zagadkowego zjawiska. Łodzie 
wojskowe podpłynęły ku miejscu, 
z którego odezwały się sygnały. W 
tem zauważono cień, sunący po mo. 
lo. Dwa karabiny maszynowe roz 
poczęły natychmiast ogień. zaj 


Załoga jednej z łodzi wyskoczyła 
na molo z karabinami w ręku i pue 
ściła się w pogoń za domniemanym 
szpiegiem. Ale przepadł jak kamień 
w wodzie. Natomiast po dłuższem 
szukaniu marynarze znaleźli w za 
cisznem miejscu kotkę z sześcioma. 
kociętami. Okazało się, że były je 
właściciel usiłował dwa miesiące te- 
mu utopić ją wraz z młodemi, 


Kotka 


miejsćt, w którem przechodził snop 
promieni infraczerwonych i które 
powodowały alarm. | 


man 


Ciekawostki ze solata 


DOBRZE PŁATNY ZAWÓD 


Świadczy to nie o wysokości wyna- 
grodzenią chłopców, a jedynie o ieh 
ilości proporcjonalnej do ilości zwolen- 
ników golfa, których w Stanach Zjed- 
noczonych jest znacznie więcej niž 
zwolenników nauki. | 


OGRODY NA DACHACH 


Według rozporządzenia urzędu bu- 
dowłanego w Grenoble, w przyszłości 
udzielać się będzie zezwoleń na budowę 
domów jedynie w tym wypadku, gdy 
architekt uwzględni w swym planie za- 
łożenie ogrodu na dąchu domu, wy- 
starczającego dla wszystkich lokatorów. 
Obecnie architekci głowią się nad tem, 
jak w każdym wypadku problem ten 
rozwiązać. | 


WALKA Z MEWAMI 


Opiewana przez poetów srebrnopióra”- 
mewa może stać się przekleństwem 
dla rybaków i ludzi mieszkających na 
wybrzeżu. Mieszkańcy wschodnich wy- 
brzeży Szwecji, a zwłaszcza okręgu 
Kalmar nienawidzą mew z eałej du- 
szy. Gdy ptaki te były słosunkowo 
nieliczne, chętnie je widziano i cieszono | 
się niemi, 


Skoro jednak rozmnożyły się do kil- 
kuset tysięcy, zapełniając całe wybrze- 
że i wyłapując prawie wszystkie ryby, 
co pociągnęło za sobą zmniejszenie się 
połowów, rybacy szwedzcy wypowie- 
dzieli nieubłaganą walkę żarłocznym 
ptakom. Przekłuwali oni każde jajo me- 
wy długą szpilbą, niszcząc w ten spo- 
sób zarodek Ptak nie domyślając się 
interwencji człowieka wysiaduje jaja 
spokojnie dalej. Po upływie okresu 
normalnego wysiadywania jest już za 
późno na składanie nowych jaj. W ten | 
sposób w roku ubiegłym zmniejszono | 
wylęg mek -o 70.000. 


usa 
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Wzrost niemieckiej wytwórczości hutniczej 


W ciągu ostatnich czterech lat 
produkcja stali w Niemczech 
wzrosła nieomal o 100% — z 12 
milj. ton w r. 1934 do 23 milj. 


ton w r. 1938. 


Na tak znaczny wzrost wy- 
twórczości wpłynęły z jednej 
strony zdobycze terytorjalne, a 
więc przyłączenie Zagłębia Saary, 
aneksja Austrji oraz zajęcie Su- 
detów, z drugiej zaś strony nie- 
słabnąca rozbudowa własnych:za- 
kładów hutniczych. 

Objęcie przez Niemcy protek- 
łoratu nad krajami Czech i Mo- 
raw i podporządkowanie go- 
spodarce niemieckiej tamtej- 
szych wielkich koncernów hutni- 
czych jak Witkowickie Gware:- 
two Górniczo - Hutnicze, Praskie 
(Towarzystwo Przemysłu Żelazne- 
go, Zakłady Skody, Huta Poldi 
oraz wiele mniejszych jednostek 
produknjacye na terenie całego 

aju, pociągnęło za sobą dalsze 
zwiększenie zdolności wytwórczej 
hutnictwa niemieckiego o około 
1.500.000 ton stali surowej, obec- 
na więc wytwórczość Rzeszy w 
zakresie stali surowej może być 
obliczona na 25 miljonów ton 
rocznie. 

Należy również zaznaczyć że na 
terenie Słowacji, znajdującej się 
pod „opieką” Rzeszy znajdują się 
dość znaczne pokłady rud żelaz- 
nych, oraz huła w Podberezowej. 
Jednocześnie dzięki swojemu sta- 
nowisku w Słowacji, Niemcy po- 
zyskały dostęp do tak ważnego 
węzła komunikacji na Dunaju, 
jakim jest port w  Bratyslawie, 
co, przypuszczać należy, znajdzie 
swój oddźwięk we wzmożonej 
ekspansji gospodarczej na rynki 
naddunajskie. 

Tak daleko idący wzrost wy- 
twórczości niemieckiego hutnie- 
twa żelaznego wywołać musi du- 
że zmiany w dotychczasowym 
układzie sił na międzynarodo- 
wym rynku żelaza. 

Rok 1939 przyniesie niewątpli- 
wie zwiększony nacisk hutnictwa 
niemieckiego na rynki wywozo- 
we, a co za tem idzie zwiększenie 
konkurencji na rynkach między: 
narodowych. 

Zmiany terytorjalne w Europie 
środkowej oraz ich następstwa 
| m 


25 wagonów-lodowni 

dla min. Komunikacji 

Min. Komunikacji zamówiło w fa- 
bryce wagonów i warsztatów prze- 
twórczych w Chorzowie 25 wago- 
nów-lodowni, służących do przewo- 
zu miesa i produktów łatwo ulega- 
jących zepsuciu. Koszt zamówienia 
wynosi 750 tys. zł. 


Koszty utrzymania 


W marci 


Ogólny wskaźnik kosztów utrzy- 
mania rodziny robotniczej w War- 
szawie w marcu b. r. wynosił, we- 


dług danych G. U. S., 60,6 (przyj b 


podstawie rok 1928 = 100), wobec 
60,6 w miesiącu poprzednim i 60,8 
w marcu 1938 r. 

Ogólny wskaźnik kosztów utrzy- 
mania rodziny pracowników umysło- 
wych w Warszawie wyrażał się w 
marcu 1938 roku liczbą 62,7, w lu- 
tym 1939 wynosił 62,4, a w marcu 
b. r. 62,6. 


Angielsko-węgierskie 
Towarzystwo Eksportowe 


„Ujsag“ donosi o utworzeniu an- 
zielsko - węgierskiego towarzystwa 
celem popierania węgierskiego eks- 
portu przemysłowego. 

Według tych wiadomości towarzy 
stwo będzie gwarantowało kredyty 
eksportowe aż du wysokości 75 proc. 
wartości towarów. 


Odroczenie | 
m.ędzynarośowej 
konferencji cukrowej 


Międzynarodowa konferencja w 
sprawach cukru, która miała odbyć 
się w Londynie, została w związku 
z ostatniemi wypadaami polityczne- 
mi w Europie odłożona na czas nie- 
ograniczony, 


gospodarcze interesują w dużyn 
stopniu hutnictwo polskie i pol- 
ski przemysł metalowy, dla któ- 
rych rejon ten stanowi natural- 
ny rynek zbytu. 

W jakim stopniu wydarzenia 
ostatnie wpłyną na rozmiary i 
kierunki naszego eksportu trud- 
no jest przewidywać, zwłaszcza 


| 


w chwili obecnej, ciągłej płyn- 
ności karty Europy gdy ekspansja 
gospodarcza stanowi bardziej niż 
kiedykolwiek instrument par ex- 
cellene polityczny. 

O tym ścisłym związku w każ- 
dym razie i my musimy pamię- 


tać. 
(J. P.) 


Komisja Dewizowa 


w sprawie wyjazdów na Litwę 
Komisja dewizowa upoważniła wniosku pobytu na Litwie. 


banki dewizowe do sprzedaży zagra 
nicznych środków płatniczych na 
koszty podróży i pobytu na Litwie 
oraz do przesyłania lub udzielania 
zezwoleń na wywóz środków płat- 
niczych na ten cel, według zasad 
określonych w zarządzeniu. 

Każda osoba, mająca miejsce za- 
mieszkania w Polsce, legitymująca 
się osobnym paszportem zagranicz- 
nym, ważnym na wyjazd do Litwy, 
może nabyć i wywieźć czeki emito- 
wane przez Polski Instytut Rozra- 
chunkowy, opiewające na lity, do 
wysokości 16 litów, zaś każda oso- 
ba, wyjeżdżająca do Litwy na pod- 
stawie paszportu zbiorowego — ta- 
kię same czeki do wysokości 7 litów 
na każdy dzień zadeklarowanego we 


W granicach ogólnej sumy, każ- 
da osoba, legitymująca się osobnym 
paszportem zagranicznym, może wy* 
wieżć w pieniądzach polskich kwo- 
tę 30 złotych, zaś każda osoba, wy- 
jeżdżająca na podstawie paszportu 


Jan Kiepura 


na pożyczkę lotniczą i F. 0. N. 
Przebywający obecnie w Stanach zbrojeniową, drugie 50.000 jako ofisa- 


Zjednoczonych Am. Płn. Jan Kiepu- 
ra nadesłał list do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W liście tym pi- 
sze m. in.: 

„Posłuszny wezwaniu, upraszam 0 
przyjęcie 100.000 zł. oraz dwóch wiel- 
kich automobili, z czego 50.000 zł 
przekazałem gotówką na pożyczkę do- 


rę na Fundusz Obrony koncertami w 
Polsce. 

Oprócz powyższego jestem gotów do 
każdej dalszej ofiary, zarówno całem 
mojem mieniem, jak również całkowi- 
tem osobistem postawieniem do dyspo 
zycji w kraju lub zagranicą do kaž- 
dej akcji, jaką Pam Prezydent rozka- 
zać mi raczy*, 


Polonja amerykańska na F. 0. N. 


Polonja amerykańska w ciągu ty-| Warszawie otrzymuje za pośredni- 
godnia złożyła na Fundusz Obrony | ctwem swych oddziałów zagranicz 
Narodowej 75.000 dolarów, ponadto | nych dalsze ofiary na obronę pań- 
bank Polską Kasa Opieki S. A. w| stwa. 


Spółka Akcyjna „Polski Lioyd* 


na Fundusz Obrony Narodowej 


Dowiadujemy się z miarodajnych 


zbiorowego — kwotę 10 zł. lub ró- | źródeł, że firma „Polski Lloyd“ Sp. 


wnowartość tych sum w pieniądzach 
litewskich, 

Osobom, które wyjechały do Li- 
twy na okres dłuższy, niż jeden mie- 
siąc, mogą być przesyłane dodatko- 
wo czeki PIR-u do wysokości kwoty 
270 litów miesięcznie na osobę w 
granicach ważności paszportu, na 
podstawie zaświadczenia konsulatu 
polskiego, stwierdzającego pobyt na 
Litwie i termin ważności paszportu. 


Nowy „Torgprecd*« 


przybywa do Warszawy 


W tych dniach spodziewany jest! zację 


przyjazd do Warszawy nowego przed 
stawieiela handlowego i radcy amba 
sady Z.8.R.R. w Polsce p. M. Niki- 
tina. 


Nowy „Torgpred” jest z zawodu 


inżynierem-technologiem i od 1937 


roku był dyrektorem trustu „Orge- 


gospodarki energetycznej 
Związku Sowieckiego. Do służby dy 
plomatycznej, w charakterze człon- 
ka kolegjum komisarjatu ludowego 
handlu zagranicznego p. Nikitin 
przeszedł w styczniu r. b. 

P. Nikitin brał czynny udział w 
ostatnich rokowaniach handlowych 


nergo*, mającego na celu racjonali-polsko-sowieckich, i 


a EC Ą 
Pozycja w bilansie handlowym 


117000 ton 


$ 


„8 | a dl 
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Produkcja masła jest w gospodarce rol- 
nej pozycją dość znaczną 12% całej pro- 
dukcji mleka, t. J, 1.400.000.000 litrów mie- 
ka idzie na przeróbkę na masło. Na ja- 
kość przerabianego masła zwraca się w 
Polsce coraz większą uwagę, gdyż brak 
nadzoru przyniósł przed sześciu laty zu- 


pa 


NEED 


WYWÓZ MASŁA Z POLSKI 


10*000 ton 
8'000 ton 
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pełne załamanie wywozu masła do głów- 
nego odbiorcy polskiego nabiału — An- 
glji. Przez szereg lat przez standaryzację 
produkcji przeznaczonej na eksport odbi- 
dowano zaufanie do naszych produktów i 
ostatnio, jak to widzimy na rysunku, eks- 
port masła osiąga poziom z r. 1928, 


Akc. Biuro Transportów Międzyna- 
rodowych, w zrozumieniu akcji do- 
zbrojeniowej złożyła w imieniu swej 
firmy i jej pracowników, na Fun- 
dusz Obrony Narodowej: gotówką 


złotych 14,420, oraz 33 obligacje 
Pożyczki Narodowej na sumę zł. 
6.000. Jednocześnie S. A. „Polski 
Lloyd“ wzywa wszystkie pokrewne 
firmy i organizacje do składania o- 
fiar na dozbrojenie, 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dia dewiz była utrzymana, 
przy obrotach małych. Notowano: 
Amsterdam 282.20, Bruksela 89.50, 
Londyn 24,90, Nowy Jork 5.31.13, Nó- 
wy Jork kabel 5.31.63, Medjolan — 
27.95, Oslo 125.10, Kopenhaga 111.15, 
Paryż 14.10, Sztokholm 128.40, Zu- 
rych 119,10. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5.29, kanadyj- 
skie 5.26.50, floreny holenderskie — 
281.20, franki francuskie 14,04, szwaj 
carskie 118.60, funty angielskie 24.81, 
guldeny gdańskie 99.75, belgi beigij- 
skie 89.25, korony norweskie 124.50, 
duńskie 110.60, szwedzkie 127.80, liry 
włoskie 16.70, marki fińskie 10.70, 
niemieckie srebrne 77. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Na rynku papierów procentowych 
tendencja była nieco słabsza, przy 
większych obrotach 41/07, wewnętrz- 
ną. Notowano: $%/, inwestycyjna I em. 
87—87.50, serja 90, II em. 86, serja 
88, 4% dolarowa 41.50, 40/, konsoli- 
dacyjna 65, drobne odcinki —- 64.50, 


41/87, ziemskie 62.75, 5%5 kolejawa— 
66.25, 41/4070 ziemskie lwowskie 60.50, 
50/9 Warszawy stare 73.50, 5%, Wàr- 
szawy z r. 1933 — 70 — 69.25 — 70, 
odcinki po 1.000 zł, — 71, 5%, Łodzi 
z r. 1938 — 63. 

ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja by- 
ła niejednolita, przy większych obro- 
tach akcjami metalurgicznemi. Noto- 
wano: Bank Polski 125, Cukier 39— 
39.25, Węgiel 38—38.50, Starachowi- 
ce 56—57, Modrzejów 21.50, Zieleniew 
ski 73, Żyrardów 62.50, Haberbusch 
— 71, 

W obrotach pozagiełdowych: 3% 
renta ziemska odcinki po 5.000 zł, — 
62, odcinki po 1.000 zł, — 57, Liipo" 
py 03, Ostrowiec 79.25 — 81, Firley 
13 — 14. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — 87,50, 
Inwestycyjna M em. — 86, 
KRonwersyjna — 68,50. 
Konsolidacyjna — 64,50. 
Wewnętrzna — 64,25. 
Dolarówka — 41,50. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie 0- 
gólny obrót wyniósł 2.966 t., w tem ży- 
ta 1.057 t. Notowano za 100 kig. pary- 
tet wagon Warszawa w handlu hur- 
towym, w ładunkach wagonowych: 
pszenica jednolita 21.25—21,75, zbie- 
rana 20.75—21,25, żyto I st. 15 — 
15.50, II st, 14.7515, jęczmień bro- 
warny 19,50—20, jęczmień I st. 18,75 
— 19, II st. 18,50—18.75, IH st. — 
18.25—18.50, owies I st. 17 — 17.50, 
II st. 16,25—16.75, gryka 21.75—22.25, 
mąki pszenne w zależności od gatun- 
ku 19.50—41.50, pastewna 16 — 17, 
żytnia wyciągowa 26.25—26.75, gat. 
1-szy 2450—25, razowa 19.50—20, śru 
towa 18.50 — 14, ziemniaczana „su- 
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Rozmiorag etuślizzsac w Polsce 


+, 
ma 


Historja etatyzmu 


Komisja dla Zbadania Przedsię- 
iorstw Państwowych rozróżnia 
pięść Gkresów historji etatyzmu w 
Polsce. 

Zatzęło się od etatyzmu wojen- 
nego. Jak wiadomo, podczas wojny 
światowej utworzono szereg insty- 
tucyj państwowych, mających na 
celu działalność gospodarczą, a to 
w związku z potrzebami, jakie wy- 
suwala wojna. Przez pierwsze lata 
niepodległości, jak wiadomo, prowa 
dzilismy wojnę, tak, że w latach 
tych rozbudowywaliśmy nadal in- 
stytucje etatyzmu wojennego, po- 
zostawione nam przez zaborców. O- 
kres ten pozostawił jednak zalążki 
różnych instytucyj państwowych, 
które następnie zostały przystoso- 
wane do potrzeb pokojowych. 


Następny okres, od zawarcia po- 
koju do stabilizacji waluty, to okres 
likwidacji etatyzmu wojennego, któ 
ry stracił rację bytu. Niemniej i w 
tym okresie powstaje szereg przed: 
siębiorstw państwowych, już nie o 
charakterze wojennym, lecz nor- 
malnym. 


Okres 1923 — 1925, okres stabi- 
lizacji i rządów Władysława Grab- 
skiego charakteryzuje się podłoże- 
niem podwalin pod polski etatyzm. 
W szczególności rozbudowie etaty- 


zmu sprzyjają w tym okresie wpły- | nik, 


wy z pożyczki dillonowskiej, oraz | zaś okresu, w którymby etatyżm (nor 


wprowadzony wówczas system u- 
dzielania poręki państwowej. 
Największy rozmach wykazuje 
etatyzm w czwartym okresie, w o- 
kresie dobrej konjunktury. Alimen- 
towany on jest wówczas nadwyż- 
kami, uzyskiwanemi w budżecie, po 
życzką stabilizacyjną i rozbudową 
państwowego aparatu kredytowego. 
Równocześnie wytwarza się ideolo- 
gia etatystyczna, mająca swój wy- 
raz w szeregu wydawnictw, które 
wówczas ukazały się, a które zale- 
cały etatyzm programowy. 
Wreszcie ostatni okres, to okres 
etatyzmu kryzysowego, kiedy to 
państwo przejmowało dłngi szereg 
przedsiębiorstw, 2 różnych wzglę- 
dów, przeważnie jednak ratując 
swoje ulokowane w nich kredyty, 
już to ze względów politycznych, 
czy socjalnych. 
To też, jak stwierdza Komisja: 
„Raz etatyzm rozwijał się dlatego, 
że była dobra konjunktura i państwo 
miała wielkie środki płynne, pchające 
do inwestycji Drugi raz etatyzm roz- 
wijał się dlatego, że był kryzys i trze 
ba było podtrzymać, względnie prze- 
jać załamujące się przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Raz etatyzm rozwijał 
się programowo, drugi raz jako na- 
stępstwo okoliczności. Zawsze jednak 
istniał jakiś powód, czy jakiś czyn- 


małny, o charakterze nie wojennym) 
cofał się. 

I to jest najbardziej charakterysty- 
czną cechą etatyzmu polskiego. Gdy 
w innych krajach przejęte przez pañ- 
stwo przedsiębiorstwa często z powro 
tem wracały w postądanie prywatne, 
czyli ulegały na nowo „reprywatyza- 
cji“ — to w Polsce przedsiębiorstwa 
raz przejęte przez państwo, choćby 
chwiłowo pod naciskiem konieczności 
kryzysu z nielicznemi wyjątkami już 
w rękach państwa pozostawały”, 

W rezultacie: 

„etatyzm stał się — pomimo woli i 
może wbrew świadomości, praktyką 
gospodarstwa polskiego, konsekwent- 
nie stosowaną we wszystkich, różno- 
rodnych warunkach życia gospodar- 
czego Polski, a opartą już w dużej 
mierze na elementach ustrojowych te- 
go gospodarstwa. Stał się on glebo- 
kim nurtem, płynącym pomimo prze- 
szkód w tym samym jednak kierunku, 
którego efekty dziś w pełni obserwn- 
jemy. Dla odwrócenia tego mirin 
trzebaby dużych przedstawień i po- 
ważnych reform w życiu gospodar- 
czem i ustroju gospodarczym Polski“, 

Dotychczasowe doświadczenia z 
etatyzmem wskazują, że nurt ten 
należałoby odwrócić. Niestety, jak 
dotąd nie widzimy w tym kierun- 
ku poważnych usiłowań. Dowodem 
tego choćby właśnie żałosny los 
sprawozdania Komisji „antyetaty- 


który etatyzm rozwijał, Nie było | stycznej”. 
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perior“ 30.75 — 81.75, otręby pszen- 
ne grube 13.50—14.25, średnie 1 miał- 
kie 13—13.50, żytnie 11.50—12, groch 
polny 25—27, Victoria 85—37.50, zie- 
lony 29—31, wyka jara 23.50—24.50, 
peluszka 25.50—27, łubin niebieski — 
13.25—13.75, żółty 14.75—15.25, sera 
dela targowa 19—20, o czystości 95 
proc. 23—24, rzepak ozimy 57—585, 
jary 5450—55.50, rzepik ozimy 51,56 
— 52.50, stemie Iniane 56—57, slone- 
cznikowe 45—50, mak niebieski 93— 
95, gorczyca 59—62, koniczyna czer- 
wona surowa bez grubej kanianki — 
85—95, bez kanianki o czystości 97 
proc. 115—125, biała surowa 260— 
280, o czystości 97 proc. 310—330, ko- 
niczyna szwedzka 180—220, lucerna 
francuska 270—290, węgierska 400— 
425, chmielowa 80—90, nasiona bura- 
ków pastewnych 55—56, nasiona bu- 
raków cukrowych 103—108, nasiona 
marchwi pastewnep 180—200, maku- 
chy limane 24—24,50, rzepakowe 13.50 
— 14, słonecznikowe 20—20.50, konop 
ne 13.50—14, kokosowe 18—18.50, pal 
mowe 16.25—16.75, śrut sojowy 23.50 
— 24, miany 23.50—24, rzepakowy — 
13.50—14, kokosowy 17.50—18, palmo 
wy 17.50—18, mieszanki kasz treści- 
wych:  otrębowo-makuchowa 19—20, 
makuchowa 20.50—21.50, słoma żyt- 
nia w snopkach 4.75—5.25, słoma ży- 
tnia prasowana 4.25—4.75, siano pra- 
sowane I gat. 9.25—9,75, II gat. 7.75 
— 8.25, fasola cukrowa 39—40, ziem- 
niąki jadalne 4—4.50, ziemniaki fa- 
bryczne 3,75 — 4. 


JAK ŻY JE KRAJ 


Dajmy naszym uzdrowiskom lepsze dojazdy 


Frekwencja wzrośnie natychmiast 


Wyobraźmy sobie Krynicę lub 
Ciechocinek, położone o 30 czy 
więcej kilometrów od najbliższej 
stacji kolejowej. I wyobraźmy 
sobie kuracjuszy, którzy dla po- 
ratowania zdrowia potrzebują ko- 
niecznie, ale to koniecznie odbyć 
przepisową ilość słonych, błot- 
nych czy gazowych kąpieli, wy- 
pić w przeciągu miesiąca tyle a 
tyle litrów wody słonej lub gorz- 
kiej, a zatem wyjechać właśnie 
do Krynicy, właśnie do Ciecho- 
cinka, 

Jak się zdaje można bez żad- 
nej przesady wywnioskować, że 
wobec perspektywy niebezpiecz- 
nego wytrzęsienia się w ciągu go- 
dziny, a może i dłużej, na wyboi- 
stej drodze, dobra połowa takich 
kuracjuszy wogóle zrezygnuje z 
kuracji. Ćwierć zawaha się, po- 
medytuje, pokalkuluje i... wyje- 
dzie zagranicę, gdzie niema ta- 
kich dokuczliwych dojazdów. I 
tylko pozostała ćwierć, nie mając 
żadnego innego wyboru, zdecy- 
duje się na wielce uciążliwą pod- 
róż do źródeł zdrowia, 

Wybraliśmy tu Krynicę i Cie- 
chocinek jako przykład, bo te 
dwa uzdrowiska mają najwyższą 
w kraju frekwencję kuracjuszy. 
Mają niewątpliwie urządzenia po- 
stawione na wysokim poziomie, 
ale mają też bardzo dogodne. nie 
pozostawiające chyba nic do ży- 


- ćzenia dojazdy. Jakby jednak wy- 


glądała sprawa, gdyby tych do- 
godnych dojazdów nie było? — 
Oczywiście, ani Krynica ani Cie- 
chocinek nie osiągnęłyby nawet 
połowy swej na nasze warunki 
bardzo wysokiej, frekwencji rocz- 


nej. 

Odległość od najbliższych sta- 
cyj kolejowych, kłopotliwe, a w 
niektórych wypadkach nawet 
wprost niebezpieczne dla ciężej 
chorych, dojazdy po złych, za- 
niedbanych, często gęsto od wie- 
lu lat nie naprawianych drogach, 
odbijają się w sposób fatalny na 
frekwencji nieomal wszystkich 
naszych uzdrowisk. 

I, oczywiście, stwarza się tu! 
błędne koło. Mała frekwencja kut-- 
racjuszy — to niski obrót, to nie 


Co widziałem i przeżyłem w Pradze 5 


Niemiecki wieniec 


dostateczne dochody, to brak ka- 
pitału do inwestowania, do ulep- 
szania ogólnych warunków mie- 
szkaniowych, kulturalnych, tech- 
niczno - kuracyjnych. 

Przemysł  uzdrowiskowy jak 
każda inna gałąź gospodarki mu- 
si rozporządzać odpowiednim ka- 
pitałem, aby te inwestycje podej- 
mować. Skąd jednak mają po- 
wstać te kapitały, gdy frekwen- 
cja gości jest zbyt niska, gdy 
szczupłych dochodów ledwie - 
ledwie starczy, aby jakoś opchnąć 
bieżące wydatki, aby jako tako 
związać koniec z końcem. 

Jedyny sposób zaradzenia te- 
mu stanowi rzeczy — to popra- 
wić drogi, ulepszyć dojazdy, gdzie 
można przedłużyć linje kolejowe, 
może nawet dodać specjalne bo- 
cznice. A już przedewszystkiem 
należy położyć nacisk-na dopro- 
wadzenie do jakiego takiego po- 
rządku dróg kołowych. 

Z takim właśnie postulatem 
wystąpił ostatnio Związek Uzdry- 
wisk do ministerstwa komunika- 
cji, składając memorjał w spra- 


wie uwzględnienia  najpilniej- 
szych potrzeb drogowych ną- 
szych uzdrowisk. 

Ten memorjał —' to jakby 


dzwonek alarmowy. I skierowano 
go pod najzupełniej właściwym 
adresem. Bo któż tu może co$ 
zaradzić, jeśli nie czynniki rzą 


dowe i któż jest więcej powołany | szych. 


do zaradzenia brakom, jeśli nie 
ministerstwo komunikacji. Ani za 
kłady uzdrowiskowe, ani komisje 
zdrojowe, ani zarządy gminne 
braków tych przecież nie usuną. 
Pierwsze z braku odpowiedni:h 
środków, drugie — także. Z chwi- 
lą powołania do życia t. zw. Fun- 
duszu Drogowego samorządy prze 
cież zostały pozbawione wszel- 
kich dochodów na cele budowy 
dróg. 

Czekamy na wyniki tego me- 
morjału, a przy sposobności przy- 
pomnimy tu sprawę Druskienik. 
O zaletach tego uzdrowiska roz- 
wodzić się nie potrzeba. Zna je 
wielu ludzi. A jednak Druskieni- 
ki, pomimo swych doskonałych 
warunków klimatycznych, kraj- 
obrazowych i leczniczych, miały 
dość niską frekwencję, bo leża- 
ły właśnie o 30 kilometrów od 
najbliższej stacji. Z chwilą prze- 
prowadzenia kolei do samycn 
Druskienik, sytuacja zmieniła się 
natychmiast. Frekwencja gości 
wzrosła znakomicie. 

Wyobraźmy sobie teraz jak 
wzrosłaby w- razie przeprowa- 
dzenia kolei, frekwencja takie- 
go np. Buska, do którego dziś 
trzeba jechać po  nienajlep- 
szych drogach blisko 50 kilo- 
metrów. Przykładów podobnych 
cytować można bez liku. Ten wy- 
braliśmy jako jeden z jaskra- 
J.M.T 
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Uniformowani Niemcy na ulicach Łodzi 


W Łodzi obserwują dość często | noszenie mundurów niemieckich or- 


wypadki, że obywatele pochodzenia 
niemieckiego paradują w mundu- 
rach lokalnych organizacyj polity- 
cznych niemieckich. Białe pończochy 
są składową częścią tego kostjumu 
partyjnego. ; 

Ostatnio zjazd związku ludowego 
niemieckiego również nie obył się 
bez tego. Ponieważ ogólne przepi- 
sy zabraniają noszenia mundurów 


partyjnych, władze pociągnęły win- | 


nych do odpowiedzialności. 

We wtorek sąd starościński roz- 
poznawał sprawę 20 kilku osób, po- 
ciągniętych do odpowiedzialności za 


na Grobie Nieznanegg' Żolnierza Czech 


Praga jest pełna wojska. Nad| 


wieczorem przyjeżdża sam Hitler 


i instaluje się na zamku Hrad- 
czyńskim. Nie wjeżdża jednak 
oficjalnie, w otwartym automobi- 
lu, jako zwycięzca i triumfator. 
Przyjeżdża w zamkniętym wozie 


' wśród nieprzerwanego sznura są- 


mochodów. Po cichu, incognito, 


. pod osłoną zapadającej nocy i nie 


ustającej zadymki Śnieżnej. 
Nad Hradem powiewa już swa- 
styka. Bo według nowej wersji 
Hrad jest starą siedzibą cesarzy 
niemieckich i tylko okresowo był 


zajmowany przez Częchów. Na 


w” pewnie podstawie Niemcy 
słonfiskowali i wywieźli 15 sfa- 
rych bezcennych gobelinów, zdo- 
biących dotąd sale zamkowe. ` 

Na drugi dzień miasto całe to- 
nie już w powodzi sztandarów 
hitlerowskich. Na wszystkich mu- 
rach rozklejone są rozporządze- 
nia władz okupacyjnych, zreda- 
gowane w dwóch językach, po 
niemiecku i po czesku. 

W wielkim rozgardjaszu oki- 
pacyjnym popłątały się widać 
skrzynie z temi plakatami. W kil- 
ku miejscach na prowincji, mię- 
dzy innemi w mieście Kladno, 
ujrzano nagłe afisze niemiecko- 
chorwackie. Dwaj koledzy widzie- 
li na przedmieścia praskiem 


Dejvice afisz niemiecko - polski, 
który po godzinie znikł. Cóż za 
charakterystyczna, jakże wymow- 
na omyłka! 

Jest stan oblężenia. O godzi- 
nie 9-ej wszyscy muszą być już 
w domach. 

O godzinie 7 wieczorem przy- 
jeżdża do naszego biura jegomość 
z opaską na ramieniu i wita nas 
podniesieniem ręki. Nie, to nie 
Niemiec, to delegat czeskiego ko- 
mitetu narodowego, który zapta- 
sza dziennikarzy zagranicznych 
do parlamentu, gdzie mamy o- 
trzymać wszelkie informacje. <c- 
dziemy wszyscy. 

Na korytarzach tłumy młody:h 
chłopców. Faszyści Gajdy. Prze- 
puszczają nas przez szpaler, 
sprawdzają nasze legitymacje, 
puszczają dalej, znów zatrzym- 
ją, zawzięcie się kłócą między 
sobą. 

Chcemy się wycofać, nie je- 
steśmy ciekawi programu tego 
samozwańczego komitetu „naro- 
dowego”, który powstał w celu 
porozumiewania się z armją okii- 
pacyjną. Sytuacja jest paradok- 
salna. Wygląda to tak, że my do 
bijamy się do nich i chcemy wia- 
domości i wywiadów, a oni nas 


nie chcą Niezwykłe zaproszenie. | dziewiątej. Miasto wymarłe, bez; 


ganizacyj. 

3 Zostali oni skazani na grzywny 
po 20 zł, z zamianą na,3 dni are- 
Sztu. e (U 

W serji incydentów, spowodowa- 
nych przez  nielojalne jednostki, 
zanotować należy nowy fakt w fa- 
bryce jedwabiu Bonnet przy ulicy 
Strzelców Kaniowskich. 

W czasie zbiórki na FON. por- 
tjerka Berta Proppe wyraziła się 
obelżywie pod adresem narodu pol- 
skiego. 

Władze prowadzą w tej sprawie 
dochodzenia. 


statem narodowego komitetu cze- 
skiego. Sadzają nas przy biur- 
kach i stojąc nad nami chaotycz- 
nie opowiadają o celach, o pro- 
gramie, o składzie personalnym. 
Wszyscy tu są rzekomo: cała ar- 
mja i policja i robotnicy i urzęd- 
nicy i rolnicy i inteligencja. Ale 
żądnych stronnictw nie zaprosili. 

Mały wyjateczek: faszyści i tak 
zwane „vłajki”, młodzieżowe u- 
grupowanie skrajnie nacjonali- 
styczne. Rozumiemy już. Zaczy- 
namy się pytać.. 

Młoda pełna tupetu korespon- 
dentka paryskiego „Journalu” za- 
daje pytania krępujące i „nietak- 
towne”. Kto was wybrał? Co bę- 
dziecie robić? Jaką macie wła- 
dzę? Kto was będzie słuchał? 
Okazuje się, że komitet nie ma 
więcej czasu i że „posłuchanie” 
jest skończone. Dochodzi godzi- 
na dziewiąta. Chętnie odchodzi- 
my, ale proismy o przepustki noc- 
ne. Niema. Trzeba się o nie sła- 
rać w dowództwie niemieckiem, 
akurat na drugim końcu mia- 
sta. Odsyłają nas z pokoju do 
pokoju. Temperatura zaczyna się 
podnosić. Młodym  entuzjastom 
Gajdy nie podobają się niektóre, 
semicko wyglądające twarze ko- 
respondentów zagranicznych. Za- 
czynają prowokować, rzucają się 
do bicia. Zanosi się na gruby 
skandal. 

Wychodzimy pod ochroną żan- 
darmów. Jest już kilka minut po 


Wkońcu stajemy przed maje=! żadnych środków lokomocji. Roz- 


Z Częstochowy 


Zamiast domu rodzinnego—śmierć ł 


Ofiarą niezwykle tragicznego Wy- 
padku padł 24-letni Józef Florczyk 
z Częstochowy. Po kilkuletniej nie- 
obecności powracał do Częstochowy 
w zamiarze spędzenia Świąt u rodzi 
ców. Nie sądzone mu było jednak 
dojechać do rodzinnego miasta, W 


młody człowiek wypadł z pociągu, 
ponosząc śmierć na. miejscu. 
` Prawdopodobnie w czasie podró. 


ży Florczyk oparł się o drzwi wa» 


gonu, które nie były należycie zam 


knięte, a kiedy się otworzyły, mło- 


dzieniec wypadł z nich wprost pod 


pobliżu Rozprzy pod Częstochową koła pędzącego pociągu. 


Z Wilna 


Kiegościnnie przyjęto „badaczy“ Pisma Świętego — 


Do wioski, znajdującej się około 
Nowej Wilejki, przybyli dwaj bada- 
cze Pisma Świętego, którzy rozpo- 
częli kolportaż swoich broszur i 
wydawnictw. 

Wówczas grupa oburzonych nie- 
wiast wiejskich odebrała część li- 
teratury i zniszczyła publicznie. 
Gdy sekciarze poczęli żądać zapła- 
ty, energiczne niewiasty sporządzi- 
ły „lanie“ przybyszom. Następnie 
urządzono badaczom „śmigus“, wy- 


Ze Śląska 


lewając na głowy sekcia kubły 
wódy wy rzy kubły 


Poturbowani i zmoczeni do nitki 
sekciarze rzucili się do ucieczki. Na 


skraju wsi chłopi wysmagali agi- 


tatorów batami. 


BURZA GRADOWA. Nad Wilnem 
przeszła burza gradowa, Grad z przer 


wami spadł trzykrotnie. W rejonie 


Kolonji Wileńskiej i N. Wilejki grad | 


wielkości orzecha laskowego. przele- 
żał na polach przeszło godzinę. ć 


Pszczyna teskni do uregulowania sprawy postojów 


Pszczyna, leżąca w centrum ob- 
szaru rolniczego jest miastem, do 
którego szczególnie w dni targowe 
i jarmarczne zjeżdżają się furman- 
kami setki rolników, które z braku 
innych miejsc postojowych zatrzy- 
mują się w rynku i przy ul. Pia- 
stowskiej, blokując wszelki ruch. 

Ten stan rzeczy należałoby jak 
najszybciej zmienić przez stworze- 
nie odpowiednich "miejsc postoju, 
gdyż sznury furmanek nietylko ta- 
mują w zupełności ruch kołowy, ale 
nawet pieszy, uniemożliwiając prze 
chodniom przejście z jednego cho- 


| GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW. 


Żądajcie oryginalnych proszków ze zn. tabt. „KOGUTEK” 


GĄSECKIEGO 


tylko w opakowaniu higienicznym w TOREBKACH 
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praszamy się i każdy idzie w 
swoją stronę. 

Daleko nie uszedłem, gdy za- 
czepił mnie patrol. Legitymacja 
prasowa ich nie interesuje. Opo- 
wiadanie o wizycie w parlamen- 
cie jeszcze mniej. Aresztują mnie. 
ldziemy razem. Przechodząc ja- 
kąś ulicą przypominam sobie, że 
tuż obok mieszkają moi znajomi. 
Paczka amerykańskich papiero- 
sów — i moi opiekunowie pozwa- 
lają mi zniknąć w bramie. Mój 
dzwonek u drzwi wzbudził istny 
popłoch. Wieczorem przychodzą 
z wizytami tylko cywilni pano- 
wie. na których przed bramą o- 
czekuje limuzyna z dyskretnym 
napisem: Pol. — polizei. 

Trudno ich naogół rozróżnić, 
czasem tylko przez roztargnienie 
wyłażą im z pod cywiłnych pła- 
szczów czarne buty z cholewami, 
część składowa munduru. A po- 
tem z bramy wychodzi już trzech 
panów, ten trzeci — to ofiara 
reżimu. 

Po pierwszym tygodniu oku- 
pacji obliczano już ich na 16 

| tysięcy. Szesnaście tysięcy. ludzi 
| wartościowych, którzy coś sobą 
reprezentowali, którzy pracowali 
i działali dla jakiejś idei, którzy 
nic złego nie zrobili. To wszystko 
ludzie uczciwi, którzy nagle prze- 
stali być ludźmi, a stali się nu- 
merami i znikli z powierzchni 
życia wśród głuchego  stukotu 
podkutych butów przemocy. 
Czarna rozpacz ogarnęła społe- 
czeństwo czeskie. Ludzie zastygli, 


dnika na drugi. 


Pszczyna ma poddostatkiem pla- - 


ców, które można przeznaczyć na 

postoje. U 
RABUNER. W korytarzu domu 

przy ul. Szopena nr. 6 w Katowicach, 


została napadnięta przez nieznanego 


osobnika, kierowniczka składu kawy 


Kaisera w Katowicach, Elżbieta Wa- 
nek, Napastnik ogłuszył kobietę ude« 


rzeniem pięścią w głowę, a następnie 
wyrwał jej torebkę, zawierającą oko- 
ło 800 zł. gotówki, oraz klucze i zbiegł. 
Mimo natychmiastowego pościgu, nie 
zdołano sprawcy ująć. ; 


zamarli w ogromnym smutku: 
Na ulicach widzi się mnóstwo ko- 
biet ubranych na czarno. Mało 
kto bywa w kawiarniach i re- 


stąuracjach. Ludzie pozamykali 


się w domach i w najbliższem 
tylko otoczeniu rozpamiętywują 
tragiczne losy ojczyzny. Panuje 
spokój, drętwota, osłupienie. Za- 
skoczenie było tak wielkie, tak 
niespodziewane, że dotąd jeszcze 
mało kto zdaje sobie dokładnie 
sprawę z przebiegu wypadków. 
Stoję na rynku staromiejskim, 
przed grobem Nieznanego Zołnie- 
rza. Na ulicy zmartwiały tłum 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Stoją 
nieruchomo z odkrytemi głowa- 
mi. Wszyscy płaczą. Grób tonie 
w ciągle świeżo znószonych kwia- 
tach. Leżą fotografje Massaryka 


i gen. Stefanika z anonimowemił 


napisami: Nie zapomnimy! Nie- 
zapomniany obraz. 
swym beznadziejnym tragizmie. 
Ciche te manifestacje nie na rè- 
kę były niemieckim władcom. To 
też komenda wojskowa zorgani- 
zowała profanacyjną uroczystość, 


| 
] 


Straszny w 


podczas której szef trzeciej armji, 
generał piechoty Blaskowitz zło- 
żył na grobie wieniec, Grały bęh- 


ny, warta niemiecka prezentowa- 
ła broń. Grób został zbezczesz- 
czony, Niemcy przejęli władzę i 
nad Nieznanym Żołnierzem cze- 
chosłowackim, może tym, który 
krwawił pod Verdun, lub wal- 
czył na dalekiej Syberji. 


(m. f) 
(d. e. n.) 


CZWRTER 
Horsegilda 
%. sl ji Z. 18,28. 


IGODNA DZIŚ 

Po chłdej nę w ciągu dnia po- 
goda słorzna ciepła, o niewiel- 
kiem zadurzei (temperatura w 
ciągu dniok. 1st.), Słabe wiatry 
| miejscowe 
| | tatrach 


„adame Sans Gene”. 


klej: Zakochana”: 


Teatr Atim; „yrulik Sewilski”, 

Teatr Rfalny „Elżbieta Królowa”. 

Teatr „Skoronek”. 

Rosy. udjo Dramatyczne: „Czło- 
wiek z em” 

Teatr Pe: „le się zabawił”. 

Małe 6 Qu: Teatr nieczynny. W 
pistek Ta reji „Strachy na Le- 
thy” 


instyfeduty; „Haneczka I duch”, 


Teateot (kadarnia plastyków, ul. 
Królewi8): „Srva na”. 
Ali (Karoa _15): mowa rewia 


„SEZOJOTWÓ SIĘI', a Ztmińską 
i nitąłalamę, Kleazczówns. Foggiem, 
Waiter Sempolhskim,  Ruszkowskiimn, 
Regro, Koskim 1a czele zespołu. Dws 
przedstawić: 7.30 i 10 wiecz. 
Cyrk: MYnarodowy turniej walki ga 
paśniczej ffuskiej o tytuł mistrza Pol- 
aki Porz. CO wiera 


ANKUL JE U FILMACH 
DOŹWOLONH DLA MŁODZIEŻY 
FEVON 7-11-25. 


uinaeh 


Adria: „Buer, 

Atiantie: .. Wie wnie”. 

Bałtyk: „Bitwad Marną”, 

Casina: „, Biaty irzyn” w; 

Capitol: „Mata w Broadway . 

adenina PE „Wst.1 PUE JĄ 

zery: „Chicago! Jadprogram, 

Blitar „Wrzes” tj Baba I 40 rożbój- 
ników”. 

Europa: 


p 


„„Kentucki s 
Filharmonja: „Mot zice rozwodzą się 
Helios: „Profesor |iczur" i dodatki 
Hollywood: .„WieziNr. 4323” | rewia. 
Tmnertal: ,„„Panieńs szaleństwa”, 
Ifslin: „Alpejskie ©” | dodatki. 
Jurata: „Paweł i wet’ | dodatki. 
Kino parsfji św. Spzejaz 

Bertrand” 

Lot (Czerniakowek Mh): 
wrogowie” i „Bola lek'*, 
Miejskie: „Marjaąntónina . 
Majestie: „Podło ;, 
Napoleon: „.Gibrit"» z. 
Nowa Tombola: arco Polo” £ ,„RapBo* 


„Robert i 


„śmiertelni 


dja". 

Palladtam: „Par na wydaniu”, 
Pan: Trzy serv. w 

Petit Trianon; jsparone' 1 „Skrzydła 


"5 onune ny” 
ialta: „Nieustęony 
Raj: „Gdy kwit bzy” 1 dodatki. 
Rex: „Kurjer gkl' 1 dodatki. 
Roma: „Gungan, 

Sokół: „Paweł pawey” i dodatki. 3 
Sorrento; „„Kówa przedmieścia: l 
Słostrzeńcy Donia”. i 

Sfinks: „List | matki”. = 

Studio:  „Dwulwy „gałowiek i 


Stylowy: „Dr. ürek”. 
Światowid: „Nkolo Świata ża 26 con- 


tłmów”', 

: „Gehenni t dodatki, 

: „Florjan'ł dodatki 

Victoria: „Włóęgi”. 

Uciecha: „Podłex'”. 

Fotopłaastikon: fidoki z Jatfy do Jero- 


zolimy. 

Panorama (N> Świat 27): Lotnicza 
wystawa Paryż r. Cuda techniki lotni- 
czej Poleki i f: państw, oraz Tunis 

Z PAIARMONII | 

W nadchodzą niedzielę, dn. L16-go 
kwietnia, o giz. 12.15 odbędzie się 
w RRA rie wę urozmaicony po- 
ranek muzyc na którym wystł- 
pl w ċháraktcie kapelmistrza znany 
muzyk kompołtor Feliks Rybicki i 
poprowadzi min. Symfonję B-dur 
Schuberta. Jak soliści wystąpią: Lo- 
la SŚtrassberg,która wykona z tow. 
orkiestry Fańtzję Liszta na tematy 
Schuberta, ors Zofja Turszowa 
śpiew — Ach ?erfido Beethovena, 
e owane 


Chłopic poxąsany 
przez wciekłego psa 


zmarł wataku szału 


Mieszkaniec wsi Turów woj. po- 
mańskiego, .8-letni Marjan Sko- 
wroński, zostił przed paru tygod- 
niami pokąsjny przez wściekłego 
psa. Chłopie: zabił i zakopał psa, 
był jednak na tyle nierozsądny, że 
nie wspomniał nikomu o wypadku 
pogryzienia, 

Tymczasem po paru tygodniach 
zaczęły występować u niego niepo- 
kojące objawy, wezwano więc dokto 
ra, który rozpoznał wściekliznę. Wy- 
siłki lekarzy nie osiągnęły żadnego 
rezultatu; po paru dniach chłopiec 
wpadł w szał i zmarł w strasznych 
męczarniach. 


Napad awanturników 


Jeden zabity 


PAT.donosi: Dn. 11 b. m. w Po- 
lanie (powiat Dobromil), na patrol 
policyjny napadła grupa awantur- 
ników. 

W obronie własnej policjanci zmu 
zēni byli do użycia broni, w wyni- 

u czego jeden * awanturników zo- 

tał zabity, 


Kto ma płacić za wpisy 


Szkoła prywatna zastępuje państwo 


Żyjemy w czasach, w których, „Szkolnictwa prywatnemu poze- | borykają się z trudnościami fin 
podminowana stale sytuacja polity-| stawiony został zaszczyt wyręcza- sowemi, nie mogąc nawet czę! 
czna zmienia  hierarchję ważności | nia państwa, w stosunku do ok. 50 kroć opłacać należycie nauczyc 
różnych spraw dnia  dzisiejszego.| proc. młodzieży uzdolnionej i pra-| Tpteż o sprawę zwrotu przez 

Najpoważniejsze nawet bolączki | gnącej zdobyć średnie wykształce= | grypy tych opłat za dzieci nieza 
naszego życia publicznego wydają | nie. Ustałono warunki, pod któremi | nych urzędników państwowych 
się „różami, któremi nie czas się| szkolnictwu prywatnemu wolno ten czy szkolnictwo prywatne z; 
zajmować, skoro płoną lasy"... zaszczytny obowiązek spełniać; pil- energją, jaką daje poczucie 

Do takich spraw, odsuniętych na | nowano, aby wymagania te były ności sprawy j i = 
bok, kołaczących się w zaniedbaniu | spełniane i w tem przez wiele lat W 1 ga i r i 
należy przedewszystkiem sprawa | wyczerpywała się opieka nad szkol-| . i hisa e wła al Sh © j 
naszego szkolnictwa prywatnego. | nictwem prywatnem'. jej > a Wea ia SĘ 

Nie znajduje dla niej czasu nawet| O jakież to wymagania chodzi? odpowiedni memorjał a 
główny referent spraw szkolnych | Otóż dzieci pracowników państwo- p. ministrowi W. R. i O. P. 
w Sejmie poseł Stahl, ani zresztą | wych, które złożyły egzamin wstęp- sabowi Skarbu 1 masasika 
inni posłowie powołani. A tymcza-| ny do szkół państwowych, ale nie |Tzp ustawodawczych. Memorl 
sem na tym odcinku dzieją się rze- | mogły być do nich przyjęte ze podpisały: Sekcja szkolnicty 
czy, których racjonalne załatwienie | względu na brak miejsca — kiero- dniego Z. N. P., Stow. Dyre 
nie może być stale odkładane na| wane są do szkół prywatnych. A| polskich Szkół Średnich P 


później, dyrekcje tych szkół muszą udzielać | nych i Samorządowych, Stow. 
Do takich, należy w pierwszym | im znacznych ulg w opłacie za nau- | czycjeji Szkół Zawodowych, 
rzędzie sprawa zwrotu opłat zaj kę. Takich dzieci, jak ustaliła an-| Nauczycieli Szkół Śrdenich i V 


kietą, przeprowadzona w roku 
szkolnym 1937—38, jest w prywat- 
nych szkołach stołecznych i podsto- 


naukę dzieci pracowników państwo 
wych. Bo jak z wielką goryczą pi- 
sze autor (anonimowy) we wstęp- 
nym artykule czasopisma nauczy- | łecznych ponad 5 tysięcy. 

cielskiego „Ogniwo“ (Nr. 7): A tymczasem szkoły prywatne 


A 


Il OGŁOSZENIE 
ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
WIELKICH PIECÓW I ZAKŁADÓW OSTROWIECKICH 
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że 
51-5ZE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 


odbędzie się w czwartek dn. 27 kwietnia 1939 r. o godz. 16-ej w Warszawie, 
w siedzibie Zarządu (pl. Napolecna Nr. 9, sala Konferencyjna Prudential- 
House, wejście od ul. świętokrzyskiej 23) z następującym porządkiem dziennym; 

1. Wybór przewodniczącego, 

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz rachunku 
zysków i strat za okres od dn. 1 stycznia do dn. 31 grudnia 1938 roku, 

3. Zatwierdzenie przelewu Kapitału Ubezpieczeniowego na Kapitał Re- 
zerwowy i pokrycia z Kapitału Rezerwowego kosztów wymiany akcyj Spółki, 

4. Powzięcie uchwały o podziale zysków, 

5. Pokwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obowiązków, 

8. Wybory statutowe i ustalenie wynagrodzenia członków Rady Nadzor- 
czej zgodnie z $$ 14 i 15 Statutu, 


7. Ewentualne wolne wnioski akcjonarjuszów. 

Właścicisie akcyj imiennych (ser. A), zapisani do księgi akcyjnej przy- 
najmniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, mają prawo głosu 
bez osobnego zgłoszenia, zaś właściciele akcyj na okaziciela (ser. B) winni 
złożyć swe akcje najpóźniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, 
t. j do dnia 19 kwietnia włącznie, w Banku Handlowym w Warszawie (Wydział 
Depozytowy, ul. Traugutta Nr. 7), w Polskim Banku Komercyjnym (Al. Jero- 
zolimakie Nr. 86), lub do Kasy Zarządu Spółki (PL. Napoleona 9), Zamiast 
akcyj mogą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj 
u notarjusza albo w instytucji kredytowej krajowej. Takież kwity mogą wyda- 
wać: Banque de Bruxelles (Bruksela, 2, rue de la Rógence) i Trust Metallur- 
gique, Electrique et Industriel (Bruksela, 168, rue Royale). Na kwitach tych 
powinny -być oznaczone numery akcyj. 396 


szych, Zjednoczenie Zrzeszeń RX 
cielskich w Polsce, i Zw. Organ 
cyj Rodzicielskich przy Szkołą 
Średnich. 


Ze względu na dobro szkoły 
dniej w Polsce, jak głosi memo 
zwrot opłat za dzieci pracowni 
państwowych, kształcących się 
szkołach prywatnych, staje się sy 
wą niecierpiącą zwłoki. 

Niewątpliwie sprawy szkolniety 
prywatnego traktowane są pr 
państwo po macoszemu. W Pols 
tak obfitującej w emerytów np., 
znaleziono funduszów na emery 
ry dia szezupłego grona pozos 
tych przy życiu weteranów pryv 
nego szkolnictwa, którzy wsp: 
walkę młodzieży o szkołę poł 
Sytuacja w Polsce odrodzonej j 
pod tym względem paradoksali 
Bo oto ci, którzy pozostali w obd 
szkołe rządowej, emeryturę otrzy 
mują, nie dostają jej zaś ci, którzy 
posady w szkołe rosyjskiej, czy au- 
strjackiej porzucili, by służyć szko- 
le narodowej. 

Inna sprawa, sprawa ustawy bu- 
dowlanej, która umożliwiłaby szkol 
niectwu prywatnemu budowę gma- 
chów szkolnych — także leży odło- 
giem. 

„Za dawnych czasów — jak pisze 
dr. Adam Próchnik w art. „Na mar 
ginesie dyskusji oświatowej w i- 
zbach ustawodawczych* („Ogniwo* 
Nr. 7) — każdy poważniejszy klub 
poselski, bez względu na zabarwie- 
nia polityczne wysyłał szereg mów- 
ców, omawiających specjalnie odrę 
bne odcinki budżetu oświatowego. 

W ten sposób każdy problem mu 
siał znaleźć swe oświetlenie į to z 
kilku stron. 

W dzisiejszym  monopartyjnym 
sejmie rzecz przedstawia się ina- 
czej. Potoki wymowy nię są bynaj 
mniej mniejsze, niż kiedykolwiek. 
Dyskusja nie wyczerpuje jednak ca 
łości, nie rozpatruje zagadnień rów 
nomiernie, wiele z nich pomija, nie- 
które zaledwie porusza. Znać odra- 
zu, że mimo istnienia wielkiego klu- 
bu parlamentarnego, mimo powe- 
łania do życia różnych biur plano- 
wania, planowości w dyskusji nie 
ma wcale”, 

Tak przedstawiają się uwagi lu- 


We własnych warsztatach 


ŁUDNOŚĆ MIEJSKA 
Pa 

PRACA NIENAJEMNA STANOWI 

327% LUDNOŚCI WIEJSKIEJ 


RZEMIOSŁO 


P> 


Że 


Około 3.200.000 to jJednnk, 


Polski z własnych 


ludzi 
W 


o O O A w, O 0000000000 


to w pierwszym r go, Hczna grupa ludnosci posładającej, a z. k 7 osó ałatwiani As 
stepi idlowcy więc samodzielnej, jest zjawiskiem dodat- dzi, którzy sposób zatat uzy SĘ 
wod; arzy niem. Fakt posiadańia własnego warsztatu | Szych Spraw oświatowych śledzą z 
stosun: pracy: daje właściciefowi inną postawę ży- | najwyższem zainteresowaniem i rze 
botni ciową, czyni go niezgleżnym i pobudza do rap ; Sa e; żę 

gia jeszcze niedostatecznym stopniu uprze- | pracy. telną... troską. ha, jot. 


wieczory teatralne 


„Ale się zabawił!” Jana Nepomucena Kestroy'a 


w opracowaniu Tawima — TEATR „BUFFO“ 


skiem „wielklem miescie“ chcą sie 
raz w życiu zabawić — przepuszcza 
Tuwim to wszystko razem przez filtr 


Jeszcze przed wojną w najróżniej- 
szych teatrach usiłowano ożywić i na 
nowo zrimienić stare farsy poczciwe- 


grzyn przerysował tego Gożdzika z 
prawdziwą pasją, zrobił z niego ka- 
rykaturę, sparodjował bez litości i 


go austrjackiego  Nestroy'a, pisane | specyficznej  autoironji, stwarzając | pardonu. Być może, iż dałoby się to 
mniej więcej gdzieś w połowie ub. | między sztuką a widzem pewien dy- | zrobić i inaczej — bardziej „po miesz 
wieku — tkwiły w nich bowiem nie- | stans i perspektywę — pozwalającą | czańskw", cieplej i serdeczniej. Rola 


zresztą dobrze ocenić wkzystkie walo- 
ry sztuki. Reszty dokonać ma iiu- 
stracja muzyczną, zrobiona wręcz 


Goździka w ujęciu Węgrzyna jest tyl- 
ko rolą komiczną, niedaleką od zwy- 
kłej błazenady — a mogłaby być ro- 


przebrane zapasy humoru i dowcipu, 
których ludzie zawsze i wszędzie tak 
bardzo są spragnieni. Zwłaszcza jego 


słynny „Lumpazivagabundus* (,„Trój- | świetnie przez Annę Kitscthmann. lą charakterystyczną. Może szkoda, 
ka  hultajska'') wzbudzał przecież No i oczywiście gra aktorów i re-|iż ten znakomity aktor poszedł po 
przez całe dziesiątki lat salwy śmie- | żyserja. linji aż takiej łatwizny... 
chu i wesołości za widowni. Głośne Reżyser (Warnecki) spisał się do- Prawdziwą rewelacją jest Górska w 
były w swoim czasie Reinhardtowskie | brze. Coprawda — jest pewien nad-| roli Wicka praktykanta, pełna tèm- 
miar w tej dobroci. Czasami djalog | peramentu, rozmachu, młodości, Ti- 
cje niesłychanie bogate, rojne, głośne | cokolwiek przydługi, czasami jakby | chó jako Lusia raz jeszcze zdaje 
i tłumne. trochę za dużo ilustracji muzycznej | świetnie egzamin z wdzięku i inteli- 


Teatr „Buffo“ nie poszedł po wy- | (chociaż świetnej), czasami za dużo | gencji. Ta młodziutka artystka na 
deptanym przez Reinhardta torze. O- | choćby samego Warneckiego w prze- | deskach „Buffo“ spisuje się znako- 
pracowanie Tuwima stara się prze- | gadanej napewno roli Melchjora - lo- | micie. Sokołowska i Tymowska bar- 


dewszystkiem wydobyć z tekstu Ne- 
stroy'a maximum dowcipu słownego 
Zachowując przytem pewnego rodza- 
ju patynę biedermeierowską — typo- Niesłychanie zabawny jest Węgrzyn 
wy to jest przecież Biedermeier lite- | jako Ignacy Goździk — trudno jednak 
racki, ta historja o pryncypale, su-| oprzeć się uczuciom niezupełnie za- 
bjekcie { czeladniku, którzy w pobli-' bawnym na widok tej kreacji. Wẹ- 


kaja. Ale naogół rzecz cała idzie spra- 
wnie i wesoło — co oczywiście jest 
najważniejsze. 


dzo dobre jako dwie piękności z „wiel 
kiego miasta". Skonieczny, Gruszec- 
ka, Wyspiański, Borowski wszy- 
scy na miejscu. Dobry układ choreo- 
graficzny  Koszutskiego. Dekoracje 
Rybkowskiego (P.ILS.T.) pamysłowe. 
A. Chor: 


i 
inscenizacje fars Nestroy'a, T 


t 

ne 
chni 
fein. 
ne lo 
Audyej 
dróż n 
danie. 3 
wogo fT 
Płyta 
Ostatnie 
zo. 23.05 


PIAJ 
16,35 Tradyq 
18.30 „Radz 
chowisko. 


wego Tow, 
Koncert symfo 


w 


WARSZAWA 
14,00 Trio P. R. 
kowy (płyty). 16,00 
Widomskiego. 16,40 
16,45 Parę informacyj. 
stów. 17,10 Pogawędka 
Ejeniczne obuwie. 17,2 
stolicy. 17,40 Muzyka 
20.05 17-ty Festival Mix 
wartystwa Muzyki Wep 
cert symfoniczny, 21,05 Ed 
nata na wiolonczełę i 
21,26 „250 dobrych stron” 
drana autorski. 21.50 Muzy 
23110 „Fred Astaire”, 

KRRÓTKOFALÓW 
24,00 Zapowiedź stacji. 0.25 A 
Uczmy się polskiej piosen? 
kapela, 2,00 „Sandomierz 
- pogadanka. 2,10 Na swojszą 


L 


Najdroższy fortej 
z platanu 
kanadyiskieg 

W rezydencji prezydenta 
dnoczonych A. P., w Biały 
w Waszyngtonie umieszczon 
nio niezwykle kosztowny fa 
Na podstawie tradycji bow: 
na każda „pierwsza damą“ 
Zjednoczonych, t. j. żona, có 
krewna prezydenta, pełnią 
wiązki i honory pani Białg 
mu, posiadać do swej d 
najlepszy i najdroższy fort 

Do niedawna był nim „zł 
tepian", dostarczony przez 
Steinway na początku bież, 
dla Alicji, córki ówczesnego £ 
denta, Teodora Roosevelta. Ti tego 
ment zbudowany był ze szczer do 
złota. Powędruje on obecnie 
słynnego państwowego muzeum B8- 
merykańskiego, by pomnożyć ilość 
wspaniałych eksponatów. 

Nowy, obecnie dostarczony for- 
tepian, ma pudło z najszlachetniej- 
szego kanadyjskiego drzewa plata- 
nowego  (jawory), spoczywającego 
na nóżkach ,z masywu Sszczerozło- 
tego. 

Przedstawiają one cztery dawne 
tradycyjne tańce amerykańskie: 
„Virginia Reel“, „Puritan Giri”, 
„Indiar Dance" i „Cake Walk“. 

Dodać należy, że założycielem 
słynnej wytwórni fortepianów pod 
firmą „Stelarzay and Son“ był emi- 
graent z Wicikopolski 


% 


kursu 
o-kulturalnego 
terenowych 


| czory dyskusyjne. | 
Razem godzin 75. 
Zakończenie kursu odbyło się 
w bardzo podniosym, uroczy 
tym i pełnym znaczenia wycho 
rawczego nastroju, przy współ: | 
dziale licznie zebranych gości i| 
rzedstawicieli organizacyj spo- 
cznych. 


o przemówieniu prezesa od- 
iału P/T,O.K, p. J. Paszkiewi- 
a, który syntetycznie scharak 
ryzował znaczenie państwowe 
ybywatelskie tego kursu, trud- 
ości i przeszkody w prowadze- 
aiu oraz po omówieniu pozytyw 
nych wyników przepracowanych 
zagadnień na kursie — zostały 
| wręczone zaświadczenia tym kur 
| sistom, którzy uczęszczali regu- 
larnie i u których stwierdzono 
dodatnie wyniki osiągniętych 
wiadomości. | 


W imieniu kursistów przema- 
wiali Mieczysław Ferster i Jan | 
Fioorowicz, którzy uwydatnili 
korzyści, osiągnięte na kursie i 
dziękowali prelegentom i kiero- 
wnictwu kursu. | 


W pięknych i podniosłych sto- | 
wach przemówił b. pos. insp. 
| Dominik Dratwa, podkreślając 
mrówczą, cichą pracę Oddziału 
P.T,O.K, i rolę, jaką mają do| 
spełnienia absolwenci kursu, 
| wśród świata pracy, narodu i| 
| Państwa. 


4 
ym 


M: W drugiej części uroczystości 


Krysia Nowakówna z odczu- 
ciem zarecytowała utwór Tuwi- 
ma, poświęcony pamięci patro- 
na P,T.O,K, Stefana Żeromskie- 
go p. t. „Nieznane drzewo”, a 


zonego 
kziennika | 
ego mate 
pbejmował 
a: 


członek Z. Nowak zadeklamo* 
wał utwór p.t, Stefan Żeromiski. 


(dok. nast.). 


Micura ; 

y Marsz. Józe” 
ie organizacji i 
ia zbiorowego: 

a OZN, i Związ” 
wych; 
przemawiania, obra 
>chnika propagandy; | 
ik w nowej Polsce 
6 kraju; 

btnicy a państwo, bez 
ubezpieczenia spoełcz- 


„PR ZEZIĘPIENIE 
WI 
- EREE” 
gmenty z historii Pol~ 
zwój parlamentaryzmu i | |, 


ytucja kwietniowa; 
Zagadnienia narodowościo* 


Ustawodawstwo pracy, in 
ucje, umowy, ochrona pracy 
) Stosunek robotnika do pra 
warsztatu, historia przemy 


ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się: 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE 
ZIOŁA“ Gąseckiego, naturalny 


) Praca kulturalno-oświato- 
P.T.OK.; 

) Zagadnienia socjologiczne; 
) Ochrona robotnika w prze 
śle; 

) Geografia gospod. i rozwój 
łia gospodarczego w Polsce; |: 
) Samorząd terytorialny i go 
darczy; 


cy, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosuje się rów- 
|nież przy nadmiernej otyłości. 
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"A oiesają OLEJE i SMARY "™" 
OEE: 


które zapewniają kierowcy 
Maximum Walorów 
Maximum oszczędności 
Maximum Pewności 


sprzedaż w firmie 


CZESŁAW LUFT 
Piotrków Tryb., Piłsudskiego 65 
Tel. 15-34. 


Znak ochronny 


CENY OGŁOSZEN: za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; 
Prenumerata za „D NIK NARODOWY* 


Redakta da A D 


„DZIENNIK NARODOWY" 


| 18) Spółdzielnie pracy i wie-| : 


DBAJCIE o swose 


Ofiary na F.O.N. 


1) Dyrekcja i pracownicy Ele- 


ktrowni Piotrkowskiej | 


zł. 1.769.48 
2) Związek Rezerwistów Nr. 2| 
Bugaj ; . zł 25— 
3) Adolf Pański . zł. 300,— | 
4) Paszkowska Anna 5-— 
5) Kom. Związku Inwalidów 
Wojennych . „zł. 50— 

6) Admin. Domu Włansz. T-wa 
Lekarskiego . . zł. 25— | 

1) Zarząd Miejski w Piotrko - 
wie . . . zł. 350.— 

8) Pracownicy II Urzędu Skar- 
bowego w Piotrkowie 30.— | 
9) Gromada Krzepców Nowy | 
zł. 42,55 
10) Koło Rolnicze Wsi Oprzę - 
żów . zł.17.05. | 
11) Józef Karbowski zł. 10.— 
12) Jan Janas . zł, 3— 
13) Cech Szewców i Rzemieśl. 
ników Grupy Skórnej 50.— 
14) Powsz. Szkoła im. E. Orze” 
szkowej zł 82—| 
15) Pracownicy miejscy i eme- 


ryci miejscy  . zł. 2.269 — 


Przewodniczący Komitetu 
STEFAN FISZER 


| 
Prezydent miasta. | 


Wieś Piotrkowska 
na F.O.N. 


Powiatowy Komitet F.O.N. | 


przyjmuje ofiary zarówno w ġo- 
tówce, jakoteż w zbożu. 

Adres: Piotrków, ul, Sienkie- 
wicza 8 (Biuro O.T.O. i KR). 
Ofiary na F.O,N. można wpła- 
cać na P.K.O, Nr. 601.660 (Wo, 


| jewódzki Komitet w Łodzi), ale 


w tym wypadku Powiatowy Ko- 
mitet prosi, aby kwoty te zosta- 
ły zarejestrowane względnie po 
dane do wiadomości Pow. Ko- 
mitetu. 

W najbliższym czasie ma być 
zwołane zebranie Komitetu Po- 
wiat., celem poinformowania lu- 
dności o technicznym załatwia- 
niu spraw, w związku ze R 
ką i z wpłatami ofiar na F.O.N 

Równocześnie zaznaczyć rade 
ży, że wśród rolników ujawnia 
się niesłychany entuzjazm w ak- 
cji zbiórkowej na F. O. N., a 
szczególnie zaś przodują Kółka 
Rolnicze, 


ratora Sądu Okręgowe- 
go w Piotrkowie 
p. Tadeusza Sztembartta 


wiceprokuratora Sądu, Okręgo” 


Sztembartta ma równorzędne 
stanowisko do Prokuratury Są- 
du Okręgowego w Warszawie, 
|Sędziowie, Frokuratorzy i Ase- 
| sorzy Sądu Okręgowego w Piotr 
kowie zamiast upominku pożeg” | 
nalnego złożyli w dniu 7 b.m. w 
Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych Oddział w Piotrkowie 
na Fundusz Obrony Narodowej 
sumę 202 zł. słownie dwieście 
dwa zł. 


łagodny środek przeczyszczają” | 


Komunikat. 


Z dniem 15 kwietnia b.r. biu” 
ro Powiatowego Obywatelskie" 
go Komitetu Zimowej Fomocy 
Bezrobotnym w Piotrkowie bę- 
dzie czynne od godziny 8 rano 

o 15-lej, w soboty do godziny 
13-ej. 


| 
| 


| 


W związku z przeniesieniem. 


| 


S ODE 


| bie gminy w powiecie piotrkow 


Pożegnanie Wiceproku | 


wego w Pioskówiadi Taleus | gi i tp. leży niemal tuż nad sa- 


w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wygosi 3 złete miesięcznie, 


HUTA SZKLANA FENE 


Spółka Akcyjna w Piotrkowiki 


Butelki, Demiony i Balony 
ze szkła oranżowego i białego. 


Specjalność: Flakony dla przemy! farma”; 
ceutycznego, oraz buki do pijet 
wa i wód mineralnyc 


Piotrków Tryb., ul. Przemysłowa 31Tel. 14 11 i 


GTW BOORG OGDŁY GOO GRO DS EB TCO GERD GWI EBD SER 


KUCHENKA 
PIEKARNIK 


h i 
ZELAZKO 


GAZOWE to eczędiość 
w Yg oa a 
i cys ć 


Instalacje i aparaty 
gazowe na dogodnych 
warunkach zakłada "t 
GAZOWNIA MIE/SKA 
w Piotrlowie 


6 Al. 3 Maja 31 — tel. 
BEC GIMME a GGAJ RORJ GOMBO ZORY AGTEG 


dziej, jeżeli cierpiszna chorobę: NEREK), 
WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, / 
NY MATERII, na bóle artretyczne czy odagryczne, wz 
s cia brzucha, odbijanie się lub skłonności do obstru! 
À Pamiętaj, że nigdy nie będzie za późno, jo íļe używać 
= dziesz ziół moczopędnych „DIUROL* Gąseckiego, któ, 
zapobiegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i inny 
szkodliwych ala zdrowia substancji zatruwających organizm. Dziś jesz. 
kup pudełeczko ziół „DIUROÓL* Gąseckiego, a gdy przekonasz się o dod 
nich skutkach ich działania zalecać będziesz swym znajowym, 
Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIUROÓL* Gąseckiego 
(z kogutkiem) sprzedają apteki i skł.apteczne. Vi 


O uznanie za uzdrowiska ubiegają się 
gromady w piotrkowskim 


runkach sA” się koniecznością 
wybudowanie drogi o trwałej na 
wierzchąi, na igtnigjącym już, 
ale znajdującym się w a- 
nym stanie, trakcie Łęczno przez 
Stobnicę do Ręczna. 
Ludność miejscową, wobec - 
wspaniałej perspektywy rozwo” 
ju gospodarczego, gotowa jest 


Liczne gromady na terenie 
gmin Łęczno i Ręczno w połu- 
dniowej i południowo-*wschod - 
niej części powiatu piotrkow - 
skiego postanowiły wszcząć sta- 
| rania w kierunku zbadania tych 
terenów i uznania ich za uzdro 
wiskd. Ta część powiatu Piotr- 
kowskiego, przylegająca do gra- 
nic koneckiego, który oddziela 
przepływająca w tym miejscu 
rzeka Pilica — stanowi praw- 
dziwy rezerwat leśny, gdyż o- 


dać jak najdalej idącą pomoc w 
robociźnie samorządowi powia- 
towemu, o ile podejmie w tym 
kierunku wysiłki. | 


skim oraz okoliczne z sąsiednie 
$o powiatu posiadają olbrzymie, 
sosnowe lasy, pełne żywicznego 
zapachu i znajują Się na suchej 
| piaszczystej glebie. 

Cały szereg miejscowości, jak 
Nowinki, Trzepnica, Trzy Mor- 


Spis zapowiedzi Nr. 13/39. 
ZapoWiedź 
Podaje się do ogólnej wiad 


1. Szewc Adamqgflądro zami 
szkały w Więcborku powiat s 
poleński syn szewca Leona M 
dro zmarłego i ostatnio zamieś 
kałego w Broniewie powiat d 
bicki, oraz żony jego Katarz 
z domu Duda zamieszkałej $ 
Więcborku powiat sępołeński. | 

2. Robotnica Anna Wszela 


mym brzegiem Pilicy, posiadają 
cej idealne warunki dla zaży- 
wania kąpieli i uprawiania spor 
tów wodnych, poza tym znajdu- 
ją się odpowiednie tereny na 
plaże dla kąpieli słonecznych. 
| Malownicze okolice tych stron 
niewątpliwie dzięki energicz - | ć 2 
nym staraniom mieszkańców sta | Zamieszkała w Mazurach powiż ;. 
ną się kolonią letniskową, która, piotrkowski SEROWO przebyw 
następnie zamieniona zostanie | JAca wWituni powiat sępoleńs 
narażdrowicko. cag rolnika Wawrzyńca Wsġ 

Akcję w kierunku utworzenia SE żony jego e 
w tych okolicach letnisk zapo- MAGA h a large de ; 
czątkował właściciel majątku h za RSE zę PR 
Winduga, budując wiile, kąpie- chcą: zawrzeć związek także 


ski, 
liska i tp. Na przeszkodzie i ż RE 
stoi eat brak adpowiedoich st Mi dodawać RSA : 
dróg. Z Sulejowa do Łęczna wie | 4 = w Więcbork ky Zarz dzie) 
dzie dobrze utrzymana szosa, da Mi skim w WR bold. skala Ba 
lej natomiast znajdują się tylko di iw pairar, najwięce i 
drogi zaniedbane. W tych wa "| zożpowsjocknionaj w hEn 


Więcbork, dnia 27 marca 1939 ri: 
Urzędnik stanu cywilnego ; 
(—) GLESZCZYŃSKI:: 

E 


p: 


| 
f; 


MIÓD; pszczelny lipcowy prawź: 

dziwy bez domieszki, gwać: 
| rantowany 3 kg 7.20 zł, 5 kg 11 zł 
10 kg 21 zł, 20 kg 41 zł wraz Z nat 
czyniem i opłatą pocztową wysyła za 
pobraniem właściciel największej pasie- 
ki w państwie Eugeniusz Biliński i Syn 
w Zbarażu. 


Popierajcie P. C. K. 


Redakcja i administracja: === 
ul. Sło vackiego nr. 28, parter wejś.ie od frontu. 
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